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Oby pan premier miał racyę! 


pożyczkę amerykańską, która pokryła te i. nicy będą odciągać od zagranicznej ceny zbo- 
| 
i 
! 


A Kraków, 4 czerwca 
zm Namnożyło się ostatnio tyle niepokoją 
LYch objawów w dziedzinie życia gospodarcze 

"że pan premier Grabski uznał za konieczne 
| drodzę konferencyi prasowej tchnąć w spo 


Sczeństwo nieco nadziei, na lepszą przyszłość. 


ie. Grabski wyszukał też i zestawił wszystkie 
~ Omenty, przemawiające za bardziej optymi- 
JCZną oceną sytuacyi, jednakże siła dowodo- 
a tych argumentów nie zawsze jest dość prze 
Nywującą. 
a: obocie jakoby zmniejszyło się w maju, bo w 
lesiącu tym było już tylko 175.000 bezrobo- 
Oj” gdy w marcu było ich o 10,000 więcej. 
= awu tego jednakże nie można tłómaczyć 
_ e tym sensie, jak to czyni p. premier, bo 
ma niejszenie się bezrobocia jest normalnem 
Aawiskiem, występującem zawsze na wiosnę. 
„Zatem trzeba na statystykę tę palrzeć dość 
Wo tycznie, gdyż nie uwzględnia ona częścio- 
idw: bezrobotnych, pracujących tylko dzień lub 
R | A dni w tygodniu. 
è art, niejsze może jest zniżka cen czterech 
moż kułów, na którą z tryumfem p. Grabski się 
ky, ule. Cena żyta w Warszświe w połowie 
OaD letnia wynosiła 34 zł, obecnie jest poniżej 
- Chleb w kwietniu kosztował 59 gr, a w 
z OWwie maja 54, węgiel w połowie kwietnia 
Jęgsztuje 99, w połowie maja 96. Trzeba je- 
lnak wiele optymizmu, by w zniżce tej upa- 
„p YWać objawy poprawy sytuacyi. Wiadomą 
jest, że zboże tanieje nietylko w Pol- 
z" ale i na całym świecie i to w stopniu 
Acznie silniejszym niż u nas. Zniżka wę- 
Wynika zaś z ogromnych trudności zbytu, 
„Ona zatem raczej momentem ujemnym. 
c. @ż tu więc powód do radości lub sangwini 
pó optymizmu? 
mego, z zkiego najbardziej jednak cieszy co 
go 


nusy. ża koszta transportu? Wiemy wszak z do- 
P. Grabski wyraził nadzieję, że dzięki pod- świadczenia, że niejeden towar eksportowany 
wyższeniu taryfy celnej odpływ walut w maju sprzedaje się zagranicą znacznie taniej, niż w 
zmniejszy się. Niestety nadzieja ta się nie kraju a przykładem tego jaskrawym jest 
sprawdziła. Maj przyniósł dalszy ubytek wa- | choćby cukier! Najprawdopodobniej postara- 
lut w Banku Polskim. Z końcem marca wy- | ją się rolnicy o to, by cenę zboża w kraju 
nosiła rezerwa walut niemal 260 milionów į utrzymać na wysokim poziomie a środkiem 
złotych, tymczasem 20 maja br. wynosiła ona , do tego będą bodaj, że cła przywozowe na 
już tylko 178 milionów. Okazuje się stąd, że | zboże, ted T 
samo podwyższenie taryfy celnej i osławione Budowanie wyłącznie na dobrym urodzaju 
ograniczenia wyjazdów zagranicę nie są w sta | wydaje się nam rzeczą mocno ryzykowną. Żaż 
nie zaradzić bierności naszego bilansu handlo | wa zapowiadają się wprawdzie istotnie do- 
wego. brze, ale czy zmienią one gruntownie poło- 
P. premier całą nadzieję opiera na spodzie- | żenie? Gdyby deficyt bilansu handlowego utrzy, 
wanym urodzaju zbóż. Zdaniem jego urodzaj | mać się miał na poziomie ostatnich paru mie- 
ten przyniesie w roku bieżącym w miejsce | sitcy, wyniósłby on 700 milionów zł. rocznie, 
zeszłorocznych czterech miliardów złotych | Otóż najpomyślniejsze zbiory mogą dać zwięk 
pięć miliardów. Ta nadwyżka jednego miliar- | szenie wywozu o jakie 200-250 milionów zło 
da napawa p. Grabskiego otuchą, że i wywóz | tych. Przypuśćmy, że przez ograniczanie celne 
(oczywiście zboża) się zwiększy i siła kupna | Zmniejszymy import o 100 milionów zł. ro- 
ludności rolniczej wzrośnie. cznie, A więc pozostaje jeszcze zaaczny deficyt, 
Dla pocieszenia ludności miejskiej, która | który niewiadomo jak pokryć! 
z doświadczenia już wie, czem pachnie wolny W przemówieniu p. Grabskiego brak zupeł- 
wywóz żywności zapowiedziany od 1go sier- | nie wzmianki o jakiejś akcyi rządowej w kie- 
pnia br., tłómaczy p. Grabski, że pomimo wy | runku podniesienia produkcyi i ożywienia eks 
wozu cena zboża nie wzrośnie, ale wręcz prze | portu. Z niezrozumiałych względów, nie ma- 
ciwnie. spadnie. Paradoks ten wyjaśnia on zaś | jących nic wspólnego z interesami gospodar- 
w ien sposób: czemi, stosunki handlowe z najważniejszymi 
„Dzisiejsza cena zboża u nas jest to cena za- | naszymi sąsiadami tj. z Niemcami i z Rosyg 
graniczna, flus koszt transportu z zagranicy, | pozostają ciągle jeszcze nieuregulowane, tak, 
plus koszta handłowe. Przy 30 złotych wynosi | iż nawet poseł Korfanty na zjeździe , z 
to do 4 złotych, zagranicą więc cena jest około wyraził w tej kwestyi pogląd, że w życiu go- 


4 złote niżej, tj. na poziomie 26, względnie 27 | spodarczem ni so OWE X 
38 nie wolno się kiero 
złotych. Proszę przerobić ten Sam rachunek, p e SAE 


gdy nastąpi nasz wywóz zagranicę. Wywóz ten 
nie wpłynie zagranicą na podniesienie się Cen 
bo tam jest ciągle tendencya Zniżkowa. Jeżeli 
przypuścimy, że zagranicą cena wynosić będzie 
26 to cena zboża wywWożonego z Polski, nie 
będzie mogła być większa jak 22—23. Spadek 


tami a tylko rozumem i interesem. Nic też nie 
wspomniał p. premier o innych  postułatach 
społeczeństwa, jak e ulgach podatkowych i 
transportowych, o popieraniu akcyi budowla 
nej, o kredytach itd. Czyżby spełnienie tych 
wszystkich postulatów wydawało się p. pre- 
cen zboża pociągnie za sobą spadek cen innych | mierowi zbędne ze względu na zapowiałłają- 

towarów“. 1 cy się pomyślny urodzaj? Jeśliby tak Bsło, 

Ta kalkułacya mało jednak przemawia nam | istotnie, to optymizm jego jest bardzo taniu,, 
do przekonania, bo któż zaręczy nam, że rol- Niemniej.. oby p. premier miał racyęt 


dest 


o. Oto pierwsze cztery miesiące bieżące- 
roku przyniosły 30 procent wpływów skar 
wię Ych, preliminowanych na cały roki A 
Rogu 'k0 o 3 procent mniej niż normalnie. 
du Ra ten jest szczególnie dodatni ze wzglę- 
ka to, że w czasie tym nie przypadł ani 
c 


a termin podatku majątkowego ani do- A Ul f 
że po Wego. Dla p. premiera jest to dowodem, U ° 


tyzys gospodarczy nie jest t silny, jak p 
de to R ie A Ea 2 T AYN (Telefonem od naszego korespondenta) 
Wysyj 2) Mania presyi podatkowej na równie Warszawa, 3. 6 M A. Przedpołudniem złożył | czeństwo żydowskie żywo ubolewać. Społeczefistwo 
z kim poziomie, gdyż tylko w ten sposób pos. Thon na skut ; * 6 ia zaproszenia Wi- | żydowskie i kierownicy polityki Żydonyskiej przgną 
Pobiegnie się — zdaniem jego — przywozo zytę p. Luc. I, oni erencya trwała godzinę sprawę żydowską uważać jako wewnętrzną sprawę 
» Psującemu bilans handlowy. Jest to ty- Pos. Thon zaznaczy A: „wstępie, że przyjazd p. państwa „polskiego i na tej podstawie oczekają po- 
he S sposób patrzenia na rzeczy fiskalisty j| Wolfe o tyłe wy wołał zdziwienie w politycznych sfe- | rozumienia. 
tylko fiskaliety -aki b A g Y 1| rach żydowskich, ile że przypadł na czas toczących Pan Lucien Wolf oŚwiadczył ma to, iż mie ma Za- 
Powi złom y» "i im w EA miennym zą- Się pertraktacji między rządem polskim a Kołem | miaru mieszać się do toczących się rokowań, inte- 
Został, swojm p. Grabski dotychczas po- | Żyd. Zdziwienie to jest zupełnie zrozumiałe, gdyż | resuje się jedmak od dłuższego Czasu kwestyą ży- 


— mmm 
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! P d — | społeczeństwo żydowskie w Polsce Czuje się poli- | dawską wogóle i kwestyą żydowską w Polsce ; die- 
Eoy ain mier „nie zataił przedstawicielom pra- | tycznie dostatecznie dojrzałem, by samo mogło ująć | tego pragnał bliżej się z nią zapoznać. Kwestyą ży- 
Hey Iważniejszego zjawiska ujemnego tj. de- | Całokształt swoich potrzeb i postulatów, wynikaja: | dowską zajmuje się bardzo wielu Żydów. Uważa, 
łych lansu handlowego. Następstwem sta- | cych z jego życia gospodarczego i kulturalno-naro- | iż od uregulowania sprawy żydowskiej salaży kon- 
baja nadwyżek przywozu nad wywozem, wa | dowego. Pan Lucien ku OŁ się niechybnie. | Solidacya "m państwa polskiego i dletego 
mi się w granicach 40—70 milionów gdyby w analogicznej sytuacyi żydostwa angiel- | też Joint Foreign Comitee wysłał go jako <Wego 


Sięcznie 5 skiego nastąpiła interwencya któregoś z wybitnych | delegaia na skutek zaproszenia, któro p. Wolf otrzy- 
Branicznych gt Ej Foi APTEK plul Mas polipoa żydowskich w Polsce. Niemiłe zdziwie- | mał od min. Skrzyńskiego. P. Wolf chciałby zusię- 
Sdpływ ł nku olskim. W styczniu | „,, spoięgowane było jeSzCze i tem, że przyjazd p. | gnąć dokładnych informacyi i stawia się do dyspo- 
miliono en wynosi} 24 miliony, w lutym 31 Wolfa właśnie w Chwili toczących się pertraktacyi | zycył Koła Żyd, którego życzeń pragnie wysłuchać. 

y 4 w marcu 61 mil. „Stan był więc | może łatwo wywołać Wrażenie, iż intencye naszego | Wkońcu p. Wolf wyraził specyalne życzenie by 
Ściem s Wysoce niepokojący i wielkiem szczę | rządu w toczących się pertraktacyach obliczone Są | jeszCze raz mógł spotkać się z pos. Thonem ł inuy- 
Jest, że właśnie wtedy otrzymaliśmy | wyłącznie na eksport, a nad tem musiałoby społe- mi przywódcami żydostwa polskiego. s 


R. 3 


„NOWY DZIENNIK”, piątek 5 czerwca 


Spr: 


; (Warszawa, 3. 6 Sin. Dziś przedpołudniem odbyło 
się plenarne posiedzenie Koła Żydowskiego, poświę- 
Ome sprawie rewizyi konCeSji. 


Pa posiedzeniu udali się posłowie Reich, Thon 
s Farbstein z prośbą, by pan premier zażądał ZWwo- 
dania konwentu seniorów, na któremby oświadczył. 
że sprawa koncesyi jest niewykonalna w obecnej fa- 
mie i że rząd domaga się odesłania jeszcze raz ustawy 
do komisyi cełem jej znowelizowania. 
| Premier Grabski wyraził zgodę na powyższą pro- 
Gbę delegacyi Koła Żyd. i zatelefonował do mar- 
szałka Rataja z odpowiedniem żądaniem. 
| Marszałek zwrócił uwagę, że w obecnym Stanie 
rzeczy mie może gwarantować Za dodatni efekt e- 
wentinalnego oświadczenia premiera na konwencie. 


Następnie udała się delegacya Koła Żyd. w tym 
samym składzie do marszałka Rataja, aby znaleźć 
inne Wyjście z Sytuacyi. Ponieważ jednak na konte- 
wemcyi z marszałkiem sejmu nie doszło do pomyśl- 
mego załatwienia sprawy, Koło Żyd. postanowiło 
rozpocząć bezwzględną obStrnkcyę. 

Posiedzenie sejmu rozpoczęło się o godz. 4 minut 
20. Koło Żyd. zjawiło się w pelnym komplecie. 
[Posłowie żydowscy usiedli , gęsiego”, zajmując miej 
sca w prostej Nnti od trybuny mowców do drzwi 
L 

Loża prasowa i trybuny przepełnione. 

* Po załatwieniu szeregu spraw drobnych przystą- 
piono do wniosku Kola Żyd. w sprawie kOncesyi rzą- 
dowych. 


Pojedynek Frostig — Polakiewicz 
Pos. Frostig wnosi © odesłanie ustawy z poWro- 


tem do komisyi, ponieważ Sprawa Nie jest jeszcze j 


dojrzałą. Rząd sam pragnie wprowadzić pewne 
zmiany, widząc, że ustawa nie da się W tej formie, 
w jakiej przeszła w sejmie, wprowadzić w życie. 
Trzeba dać możność tym, od których sprawa zależy, 
zastanowienia się głębszego nad sprawą. 

[Przeciw  odesłaniu do komisyi przemawiał pos. 
Połakicwicz (Wyzwolenie). Mowca zaznacza, że jako 
referent domaga się sprawiedliwego załatwienia 
Sprawy i dłatego wnosi o nie odraczanie sprawy 
przystąpienie natychmiast do obrad. 

MarSZalek poddaje wnioSek pos. Frostiga pod gło- 
sowanie. W chwili jednak głosowania prawica i 
Piast są zdekompletowane. Również z Wyzwolenia 
jest na sali bardzo mało posłów. 

Za wnioskiem pos. Frostiga głosują tylko mniej- 
SzOści narodowe, wobec czego wniosek upada. 


Trąbki - na alarm I 


Ten wynik głosowania przyjęty został na ławach 
Żydowskich mieopiSaną Wrzawą. Poszczególni po- 
głowie bija gwałtownie w pulpity. Bija w pulpity 
wszyscy: od rabina Lewina do posłanki Melzerowej. 
Burzłiwą demonstracyę Kola Żyd. przyjmują na pra 
wicy najzupełmiej spokojnie. Tylko niektórzy posło- 
wie z Wyzwolenia i NPR wszczynają awantury, wy- 
dając okrzyki pod adresem posłów żydowskich. 
IZ law żydowskich słychać okrzyki; Hańba! zbro- 
dnia1 i td. 

P. referent flirtuje... 


Na trybunę wchodzi pos. Polakiewicz jako refe- 
Tent sprawy. Gdy tylko pos. Polakiewicz rozpoczyna 
Swe przemówienie wrzawa na ławach żydowskich 
MVzrasta. Wśród nieopisanego hałasu giną słowa 
referenta, tak że nawet stenograliŚci nie słyszą mow- 
cy i podchodza pod samą trybunę. 

JW czasie referatu pos. Polakiewicza zjawia się na 
sæli już jako poseł p. Thugutt i przypatruje Się Z Cie 
kawością burzliwym scenom. 

Naraz rozłega się z ław żydowskich głos trąbki. 
Pos. Reich domaga się przerwania posiedzenia. 
Marszalek oświadcza, że posiedzenie przerwie do- 
pitro po referacie pos. Polakiewicza. 

Pos. Reich woła do marszałka: To parodya, ko- 
medya! 
| Marszałek każe sobie przynieść album fotogra- 
Fficzny Kola Żyd. podług którego marszałek przy- 
wołuje do porządku poszczególnych posłów żyd 
Šani zostali do porządku posłowie: Feldmann 
Ma 


M 


rodzin żydowskich. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


tempel, Wiślicki, Schwarz, Brod i Silberschein. 
'Tymczasem pos. Taraszkiewicz z klubu białoru- 
Skiego podchodzi do trybuny mowców, by napić się 
wody ze stojącej tam karafki (upał na Sali sejmo 
wej nieznośny!) Przytem pos. Taraszkiewicz spo- 
strzega. że referent Polakiewicz zamiast wygłaszać 
swó jreferat, prowadzi przyjacielska rozmowę ze Sie 


nografistikami. Okazuje się że pos. Polakiewit 
przyrzekł Slenografistoni dać refeart swój gotów 


na piśmie, wobec czego chce zaoszczędzić sobi. 
przemawiania wśród wrzawy. W trakcie tego Wy 
wiązuje się pomiedzy pos. Taraszkiewiczem a re- 
fereniem następujący dyalog: 

Pos. T. (do pos. Polakiewicza): Panie, nie rób 
że pan komedyi! 


Pos. Polakiewicz: Pan jest na usługach Żydow- 
skich. 
Pos. Taraszkiewicz: Koncesyami chcecie na Ży- 


dach zarabiać. 

Pos. Taraszkiewicz za przeszkadzanie referentowi 
zostaje przywołany do porządkn Przez marszałka, 
przyczem marszałek wzywa go do zejścia z trybuny. 
Wobec odmowy ze strony pos. Taraszkiewicza mar- 
szałek przywołuje go do porządku zapisaniem do 
protokołu. Podobnie zostają przywołani do porzadku 
z zapisaniem do protokołu posłowie Farbstein, Feld- 
"ann, Stempel, Rosenblatt, Wygodzki i Schwarz. 
Mimo to wrzawa Nie ustaje. Z ław żydowskich sły- 
chać już odgłosy kilku trąbek. 


Deklaracya Koła Zydowskiego 


Wobec jawnego zamanifestowania woli za- 
dania nam gwałtu wbrew jasno brzmiącyin 
przepisom konstytucyi i ustawy podnosimy z 
tego wysokiego miejsca jak  najuroczystszy 
i stanowczy protest przeciw krzywdzie pozba- 
wiającej chleba dziesiatki tysięcy rodzin, a bę 
dącej dalszem ogniwem w łańcuchu polityki 
eksterminacyjnej, stosowanej wobec ludności 
żydowskiej, stwierdzamy, iż 

uznajemy w całej pełni prawo inwalidów do 
pełnego zaopatrzenia, ale stać się to winno 
kosztem całego społeczeństwa a nie tylko pew 


nej grupy, przeważnie ekonomicznie słabych 
obywateli. 
Skoro prawda i sprawiedliwość nie może 


przeniknąć na światło dzienne, opuszczamy na 
znak protestu salę“. 

Po odczytaniu powyższej deklaracyi posło 
wie żydowscy wychodzą długim szeregiem z 
sali. 

Potem wszystko już idzie „składnie”. Bardzo 
długa kolejka mowców różnych ugrupowań 


Poseł Thugutt o żydowskiem szkolnictwie 


Szkolnictwo średnie winno być upaństwowione. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 3 6 (Sin) Wobec ogłoszenia w 
pismach wiadomości o rzekomem uzgodnieniu 
pomiędzy ministrem oświaty p. Grabskim a 
b. wicepremierem Thuguttem w sprawie szkol 
nictwa żydowskiego korespondent Wasz zwró- 
cił się do posła Thugutta z prośbą o wyjaśnie- 
nie. 

Poseł Thugutt oświadczył, że wiadomości te 
nie są prawdziwe. Przedewszystkiem bowiem 
sprawa szkolnictwa żydowskiego nie była do- 
tąd wogóle rozpatrywana, 

Zapytany o poglądy swe na szkolnictwo ży 
dowskie w Polsce pos. Thugutt odpowiedział: 


Nachum Sokołow przybywa do Warszawy 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 3 6. (Sin) W drugiej połowie mie 
siąca czerwca oczekiwany jest przyjazd p. Na- 


e © PP 
iwiedliwość uległa przemocy! 
Sejm przysporzył wczeraj państwu dziesiątek tysięcy nędzarzy. 
Sprawa koncesy: pogrzebana ostatecznie. — Rozpaczliwa walka Koła Zydowskiego o byt tysięcy 


© przerwę 

Na prawicy konsternacya. Leaderzy stroanid 
prawicowych posłowie Głąbiński, Dubanowica i 
uiński prowadzą ożywioną naradę celeni zaż 
dalszych awantur. 

Pos. Witos za podszeptem niezwykle zirytows£ 
so pos. Maryana Dąbrowskiego podchodzi do m 
załka i proponuje zarządzenie przerwy. Marsze 
est nieugięty. Oświadcza, że nie ustąpi' przed Ż 
Inym terrorem i posiedzenie przerwie dopiero pó | 
skończeniu referaiu. Wreszcie wśród nieopisanef 
wrzawy, odgłosów trąbek i gwizdków pos. Połakie* | 
wicz skończył swój referat. 

Marszałek oświadcza, że posiedzenie przerywa ub. 
ięć minut i 


Po przerwie | 
„Pięciominutowa' przerwa trwała blizko pól i 
godziny. Na konwencie seniorów  większośd 
wypowiedziała się za odrzuceniem wnioski 
Koła Żydowskiego. 

Po podjęciu obrad zabiera głos  imieniet 
Koła Żydowskiego poseł Hausner, który 
jeszcze wszechstronnie oświetla} problem koda l 
cesyi, argumentując słuszne stanowisko K 
Żydowskiego. 

Wkońcu mowca odczytuje następującą s 
klaracyę Koła Żydowskiego: 


Wszyscy zwracają się niedwuznacznie przeź | 
ciw wnioskowi Koła Zydowskiego,  Zabieff 
też głos dyrektor wydziału monopolowego P 
Głowacki. 

Poseł Moraczewski proponuje daremnie odd ) 
słanie swego kompromisowego wniosku 49% 
komisyi. Wniosek upada w zwykłym głos0% 
waniu. 

W zwykłem też głosowaniu zostaje przy jętł 
wniosek posła Polakiewicza o bezzwł 
wprowadzenie w życie rozporządzenia Pref- | 
denta Rzeczypospolitej o cofnięciu koncesfi 
rządowych. Ponadto przyjęto rezolucyę wzy* | 
wającą rząd do wydania rozporządzenia W% 
konawczego do ustawy najdalej do 14 dni. 

Następne posiedzenie w piątek. 

* s o a 

Po posiedzeniu sejmowem, późnym wiecz0* | 
rem, odbyło Koło Żydowskie nadzwyczajm” | 
posiedzenie na którem omawiano dalszą i 
kẹ Koła wobec uchwały Sejmu w sprawie o 


cesyi. 


— Szkolnictwo średnie żydowskie stoi ©% 
wysokim poziomie naukowym. Znaczna c20 | 
żydowskich szkół. średnich powinna być um% 
na przez rząd względnie upaństwowiona. Do" 


tyczy to przedewszystkiem seminaryum nats 
czycielskiego w języku hebrajskim i żydow: 
skim. 

Co do szkół ludowych, to zdaniem p. 
gutta nauka w nich powinna być a 
w języku polskim a częściowo i w żydowskim 
Jako europejczyk sprzeciwia się pos. Thugs 
chederom z powodu ich złego systemu nai 
czania, 
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huma Sokołowa do Warszawy ; 


Nietyiko doborowe gatunki 


żądających czekolady tylko 


Prezes Koła żydowskiego poseł Reich 


A 


CZEKOLADY IiPRALINEK | 


lecz także estetyczne opakowanie z napisem 
zjednały schie najwięcej zwolenników 


W W EE $ , 
Reprezentacya w Krakowie ul. Pege!ska 22. Z 


„NOWY DZIENNIK“, piątek 5 czerwca 
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© obecnych pertraktacyach polsko-żydowskich 


Na łamach lwowskiej „Chwili“ zamieszcza 
Tez Koło żyd. poseł Dr. Leon Reich pelny 
Pmią ry politycznego nawet wobec swych 
| Brzeciwników politycznych artykuł zatytuło 
o: „Do właściwej miary“. Artykuł ten 
swiadczy chlubnie o poczuciu odpowiedzialno 

jaką dźwiga na sobie Prezes Koła. 

. Reich występuje słusznie przeciw ro- 
pieniu aid Sakai układów, broni 
Kry spokojnych, przez zbyinią ciekawość 

nie mąconych układów, nawołuje do 
wartości szeregów syonistycznych i dyscypli 

» Występuje przeciw wszelkiemu „liberum 

Fa stwierdziwszy, że pertraktacye odby- 
pa się za jednomyślną aprobatą nie tylko 

A, ale i Rady naczelnej Org. syon. dochodzi 
M końcu co do rzeczy samej do takich kon- 
łzy. t 
»Bądźcobądź sprawy osobiste muszą ustąpić 
A plan drugi wobec doniosłości zagadnienia, 
rę lacego podkładem polityki i dyskusyi. I tu 
s Pierwszym rzędzie uważamy za obowiązek 
GaTZEC ludność żydowską przed niepożądanym 
ky Mizmem i zbyiniem oddaniem się jakim- 

Iwiek złudzeniom. A 
m arazie ujemny wynik wyjścia pewnych o 
Panów prasy żydow a) z rezerwy, podykto- 
deii delikatnością tematu, objawia się w Wy 
„lu przedmiotu niezwykle ważnego do zna 
prze a senzącyi, wedle której jakoby miała 
kt Worzona zostać całkowicie istota bytu 

jù, państwa, lub bodaj społeczeństwa ży- 

Wskiego. I oto należy sprowadzić rzecz do 
gkóciwych rozmiarów i skonstatować. że z 

egu odbywających się konferencyi nie ma 
I nie nioże ana miai wyłonić się dla żydów | 

Š „Ziemia Obiecana w Polsce". Nikt tego : 


— a 0 A WZA Z 


$ Oczekuje, a wszelkie tego rodzaju zapew - 
pienia, alióryick by pochodziły. byłyby 
mni m innem, jak naigrawaniem się z łatwo- 
, Mości drugich. 


tie „go idzie w danym wypadku: to usunię- 
c... tiesprawiedliwości w dziedzinie gospodar 
jakik Politycznej i kulturalnej, oraz stworzenie 
80 takiego modus vivendi między mniej 
Stojcią żydowską a większością polską. 
mą iwe, że próba ta zawiedzie. Możliwe 
nie b że cały gmach nadziei i koncepcyi ru 
sie JUŻ w najbliższych dniach, jeśli nie uda 
€ ządowi skłonić stronnictw sejmowych ex 
ty KOlcesyj, do stłumienia zakusów antysemi- 
Ki u i wycofania się z otwartego pola wal- 
l -Niemniej nie jesteśmy opozycyonistami Z 
Ti zmia, jedynym wskaźnikiem jest nam do 
Ria ludności żydowskiej i dlatego też żadną 
Yi nie możemy uznać racyonalności poli- 
dogmatycznej, prowadzonej jakgdyby pod 
em: Pereat res, fiat — doctrinal I dlatego 
Nawet i ewentualne niepowodzenie obecne 
go dstraszy przedstawicieli Koła żydowskie- 
doj l ponownego wysilania się dla ulżenia 
w Żydów wszelkimi możliwymi sposobami, 
tius, kohaniu, że przecież prędzej czy później 
dow W Polsce nastać era lepsza także dla Ży- 
Poseka 22 bez tej wiary dzierżenie mandatu 
I kiego byłoby bezcelowe. 


endy, szerzone w toku tej „rewolucyi” 
dętrznaj «śród nieuświadomionej części 
ê stwa, jakoby efektem konferencyj miało 
sy, Ikwidowanie postulatów  narodowościo- 

eh ; ada. A] Ę 
Bubp: Wyrzekanie się dalszych dążeń lub też 
Uięm A innych mniejszości, są albo bawie- 
w zgadywanie rebusów politycznych, 


uma R RARE RA i A ZZ Z E Sg 


| 
albo też demagogią, obliczoną na R 
wanie przywódców w opinii Żydosiwa. 

Ale tak czy owak rezultaty polityki parla- 
meńtarnej osiągnąć można nie awanturą i wie 
cznem negowaniem, robieniem na złość i roz- 
bijaniem sił własnych, lecz konsekwentną i 
systematyczną pracą dnia i energiczną obro 
ną powierzonych interesów, rzetelną oceną sy- 
tuacyi i wyciąganiem z niej jak największych 
korzyści, nie unikając, — gdy potrzeba | | 
demonstracyjnych wystąpień, ale nie unika- 
jac też możności porozumienia się z wszyst- 
kimi wchodzącymi w rachubę czynnikami”, 


Rewelacye Lloyda Georgea 


Str. 8 


= 
hd 

Czyżby sygnał edwrota? 
„Gazeta Warszawska” oficyalny organ cinlecyi, z8- 
pewne nie daleki od inspiracyi p. min. Stan. Grab- 
skiego zamieściła wczoraj (Nr. 150) artykuł wstępny, 
zatyłułowany „Rokowania zyŻydami*, Ariykuł roi 
się znowu, jak za dawnych dobrych czasów od ata- 
ków Szczególnie na grupę Grinvauma i Zarzuca 


| Żydom „lęk przed każdą próbą porozumienia” (Zma- 
| komnity dowcip). Nie to jednak jest w ariykule tyan 


charakterysiyczne, bo to Stara Śpiewka, ile raczej 
dwa zwroty: pierwszy, w którym możliwość porozu- 
mienia charakteryzuje jako „daleką i nieja- 
s ną“, i drugi gdzie pisze: „Przecież w razie gdyby, 
w Co burdzo trudno wierzyć, doszło do ta- 
kiego porozumienia. 

Czy „Gazeta Warszawska“ przypadkiem nie lęka 
Się porozumienia, albo Gzy miałby to być inspiro- 
wany sygnał odwrotu, wobec tego, że zbliża się ter- 
min wyjazdu p. Luciena Wolffa?! * 

Czyżby!? Zobaczymy za niedługo. 4 


„Prager Presse“ o sprawi 
żydowskiej w Polsce. 


Sobotni numer „Prager Presse“ organu p minl- 
stra Benesza omawia w artykule wstępnym zatytu- 
łowanym „Sprawa Żydowska w Polsce" obecne per- 
traklacye polsko- żydowskie. Artykuł trzymany jest 
w tonie objektywnego sprawozdania jedynie tylko w 
jednym punkcie myli się korespondent warszawski 
„Prager Presse“, jeśli ucicka się do Śmiałej Suppo- 
zycyi, twierdząc, że wystąpienie posła Grinbauma 
z Koła żydowskiego było z góry uplanowane. 


e syonizmie i zasługach prof. Weizmanna. 


Palestyna a wojna światowa. — Dlaczego zwróciła się Anglia de Zydów? 
zasługi Wełzmanna. — Lioycd George zwiedzi Palestynę. 


Niedawno urządziło żydowskie towarzystwo histo- 
ryczne w Londynie wielki mityng pod przewodnic- 
twem b. premiera angielskiego Lloyd Georgea. Lloyd 
George był po raz pierwszy obecny na zebraniu ży- 
dowskiem. Jeden z uczestników zebrania wygłosił 
odczyt na temat: Napoleon a Palestyna. Wśród dy 
Skutentów był także Lloyd George, który wygłosił 
eniuzyasiyczńe przemówienie o Syoniźmie i Zasłu- 
gach, położonych dla idei Syonistycznej przez prof. 
Weizmana. 

„W czasie wojny — wywodził słynny polityk an- 
gielski — m. in. zająłem się kwestyą  palesiyńską 
i byłem jednym z tych, którzy uważali, że winniśmy 
skupić nasze wysiłki właśnie na wschodzie, celem 
złamania oporu wroga. Naim dane było urzeczywi- 
stnić projekt, jaki Napoleon opracował jeszcze przed 
100 laty. Zwróciliśmy się do waszego wielkiego naro 
du. Różne motywy skłoniły nas do lego. Poważanie 
dla waszej wielkiej przeszłości, zrozumienie dła 
waszej syluacyi w ternŹniejszoŚści i nasza miłość do 
biblii którą stworzył Wasz naród. Jako uczniowie 
Szkoły angielskiej znamy historję żydowską niejedno 
krotnie lepiej, niż historyę własnego narodu. Zdaje 
mi się, że nie potralię Wymienić imion wszystkich 
królów panujących w Anglii lecz nazwy króiów ju- 
dejskich znam mio dziś dzień. Ja jestem dzieckiem 
małego i starego narodu. Jakkolwiek nie tak stare- 
go jak wasz i nie tak wielkiego jak wasz. Lecz jest 
faklem, że małe narody są wybrane do wielkich czy- 
nów. Setki lat prześladowań i nieszczęść przeszły 
nad wami i przemieniły waszego ducha w stal, od 
której odbija się każdy młot. Dlatego szukaliśmy 
waszej pomocy w wojnie światowej. Jeszcze wcze- 
Śniej otrzymaliśmy znaczną pomoc od waszych bra- 
ci. Osobiście jestem Winien wdzięczność prof. Weiz- 
manowi. Kiedy byłem ministrem napotkałem na dro- 
dze naszej pracy trudny i nicbezpieczny problem. U- 
dało się nam zaopatrzyć armię w armaiv. bomby lecz 
nadeszła chwila kiedy przekonaliśmy się, że brak 
nam najważniejszego materyalu do zaniechania okru 
Inej wojny. Zwróciłem się wówczas do chemika prof. 


uratowana. Wówczas zapytaliśmy się tuy Anglicy 
i państwa koalicji prof. Weizmana czem możemy mu 
odwdzięczyć się za jego dzieło. Lecz ten idealny 
człowiek odpowiedział nam: „Dla siebie nie chcę od 
wąs niczego, lecz pomóżcie mojemu narodowi”, I 
przedstawił nam plan odbudowy Palestyny. W, tet 
sposób stałem się syonistą. Projekt prof, Wełema- 
na przedstawiono gabinetowi wcjennemu, który ga 
potwierdził To Samo uczynił rząd fraucuski. Żudeń 
czynnik na Świecie nie mógłby uczymić z mas tak 
gorliwych syonistów, jakto uczynił mój przyjciel 
dr. Weizman. zł 

Lloyd George poruSzyi również w swem przemó- 
wieniu kwestyę arabską. „Iłuż Arabów żyje w kra- 
ju? Powiadają 600—700,000. Lecz w kraju jest wszak 
miejsce dla znacznie większej ludności. I czemuż nie 
mają Arabowie pracować razem z wami dla odbudo. 
wy Kraju. Wimniście dążyć, by każdy, kto pragnie 
pracować z wami przybył i pracował. 

„Główny referent mówił o odezwie Naj ją m 
zakończył Lloyd George — lecz Żydzi wiedzieli, że 
nie można wierzyć ani Napoleonowi, ami jego pray- 
rzeczeniom. Zrozaunieliście, że podpis Anghi zasła. 
guje na wiarę i zaufanie Anglia ma również wady, 
lecz ona nigdy nie zarzuci swoich przyrzeczeń. Kto- 
kolwiek będzie stał na czele rządu angielskiego, koń 
serwatysta, liberał, czy socyalisia, dia każdego z 
nich będą święte te podpisy, które złożyła ' 
na uroCzystem przyrzeczeniu wobec narodu Żydow= 
skiego. A przyrzeczenia ie będą spełnione". 

Po przemówieniu Lloyda Georgen przemawialł dr. 
Woeizman, Izrael Zangwil, nadrabin Anglii dr. Herz 
i inni, Dr. Weizman Wyraził lłoyd Georgeowi po- 
dziękowanie za jego współpracę w urzeczywistnicziu 
myśli narodowej i zapwosił go do Palestyny Celem 
bliższego zbadania Sytuacyi w Palestynie Ełoya 
George odpowiedział: „Zaproszenie przyjłonję z za- 
dowoleniem". W końcu prosił Lloyd George publicz. 
ność o odśfńewanie Hatikwy. Po odśpiewaniu naro. 
dowego hymnu Żydowskiego zamknięto zgrotna- 


Weizmana. Dzięki jego wynalazkowi syvłuacya była dzenie, w którem wzięło udział około tysiąc osób. 


Akt oskarżenia przeciwke - Horty'emu. 


Były minister Benicki oskarża naczelnika państwa Herty'ego o po- 
duszczenie do mordów politycznych. 


Największą senzacyą Węgier staje słę obecnie a- 
resztowanie pierwSzego Ministra spraw  wewnętrz- 
nych na Węgrzech pv upadku rządu bolszewickiego. 
Edmund von Benićk jesi gorącym rojalistą i zwo- | 
lennikiem powrotu Habsburgów na tron węgierski. 
To też wystąpienie jego poczyiać można za manewr 
zmierzający do instalacyi młodego arcyksięcia Otto- 


na na Zamku królewskim w Budzie. Prasa węgierska 
ogłasza obecnie następujące szczegóły senzacy jnych 
zeznań Benickiego: 

We wrześniu 1919, gdy jeszcze w Budapeszcie prze 
bywała załoga rumuńska uznał Benicky za stosowne 
zwrócić się do ówczesnego naczelrego wodzą sił 
węgierskich Horthyego rezydującego w Siofak z peo- 
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ba bv koniec położyć okrucieństwu białej armii. 
Przy rozmowie z Horthyim byli obecni hr. Juliusz 
Kadrasyj. Ludwik Batyjanin, Stefan Betlen, Józef 
Karol i Jerzy Paltawicini. 

Horihy yrzyjąi Benickiego peren wzburzenia, usi- 
fujac usprawiedliwić swych oficerów. 
pytanie Benickiego czy gdy biała armia wkroczy do 
miasta należy się spodziewać pogromu, odpowie- 
ftział Horthy: „pogromu nie będzie, ale niektórzy 
będą się musieli skąpać w Dunaju". Następnie Hor- 
thy wskazał na artykuł dziennikarza Rabosa, który 
wysiąpił przeciwko okrucieństwu białej armii, mó- 
wiąc. że Ci, którzy takie artykuły piszą, będą się 
musie skąpać w Dunaju. 
| W kilka tygodni później zbiegł niejaki Stefan Hay- 
en z Wojskowego Więzienia w Siofak do Budape- 
szu i w redakcyi SsOcyalistycznej „Nepszawa* złożył 
zemania o okrutnych torturach, którym podłegają 
więźniowie w Siofak. W kilka dni później zgłosili 
Się dwaj oficerowie w Redakcyi „Nepszawy* doma- 
gając się wydania dziennikarza Rbosa. Misya ta je- 
dnak się nie, udała, gdyż Robos uzyskał przytułek u 
rumuńskiej władzy wojskowej. Wracając jednak o- 
ikrętem do doñu, zaaresSztowali przypadkowo ci ofi- 
cerowie małżeństwo Hayden i zawieźli ich do oszten- 
iburskich: koszar, gdzie wtenczas właśnie przebywał 
Horthy. Oficerowie zgłosili się zaraz u Horthyego, 
oświadczając „gotowość natychmiastowego załatwie 
miła sẹ ze zdrajcami*, Ale Horthy odpowiedział im: 
(już dość używaliście, zostawcie coś także moim 
Jadziom ze Siofak". 
| Haydenów przewieziono do Syofak skąd mężowi 
padało się zbiedz, żona skonała wśród okrutnych 
tortur. 
| [W połowie października 1919 r. wkroczył Horthy 
Ee swymi wojskami do Budapesztu. Natychmiast u- 
Qali się dwaj oficerowie z armii Hortihyego do aie- 
szkakia redaktora Somogii, zarekwirowali takowe 
oraz aresztowali dziesięcioletniego syna Somogiego. 
Benicki oświadcza dalej w swoich zeznaniach, że po 
dlugich: staraniach udało mu się zwolnić mieszkanie, 
i syna Somogiego. Zaniepokojony redaktor Somogii 
poprosił Benickiego o wydanie mu paszportu zagra- 
micznego. Komendant jednakowoż miasta oraz Pro- 
kuratura państwowa nie dopuściły do Wydania pa- 
sportu zagranicznego redaktorowi Somogiemu, zape 
wniły jednakowoż tego ostatniego, że może być cał- 
kiem spokojny. Władze wiedzą, że Somogii należy 
do prawego skrzydła socyal demokracyi i że z ko- 
tmaumistami nie miał nic wspólnego. Benicki zapom- 
miał zupełnie o Całej tej aferze Somogiego, ponieważ 
Był obarczony nadmiarem pracy. Kilka miesięcy je- 
dnakowoż później. a mianowicie 17 lutego 1920 r. o- 
świadczył mu komendant miasta, że dwaj współpra- 
cownicy „Nemzetli Ujsag“ a mianowicie Somogii i 
iBączo zniknęli bez śladu. Benicki wydał natych- 
móast surowy nakaz, by za wszelką cenę dowiedzieć 
się, co się Stało Z tymi dziennikarzaini. Następnego 
dnia otrzymał raport. że straszliwie zmasakrowalie 
zwłoki Somogiego i Baczy Wyłowiono z Dunaju. 
IWizburzony Benicki polecił przeprowadzić surowe 
śtedziwo, które okazało, że obu tych dziennikarzy 
mwieżli wojskowym automobilem „A III-36* poru- 
cznik Emil Kowarcz i rezerwowy podporucznik Wła- 
dystaw Neggay, nasiępnie zaś władze wojskowe u- 
miłowały Śledztwo pchnąć na zupełnie fałszywe to- 
ry. Benicki zeznaje dalej że zaprosi do Siebie zna- 
mego legitymistę Ostenburga, któremu przedstawił 
kompromitujące sprawę monarchii, następstwa mordu 
tych dziennikarzy i uzyskał od niego zapewnienie, że 
Ostenburg ze zamordowaniem Somogiego niema nic 
wepólnego, Ostenburg radzi jednakowoż Benickiemu 
by się zbytnio tą sprawą nie przejmował i Śledztwa 
zanadto energicznie nie prowadził, ponieważ w Sze- 
zedyrie powstała tajna organizacya „Krew i Krzyż" 
Mposażona we wielką potęgę, która nie cofnie się na- 
wet przed sprzątnięciem niewygodnego sobie Mini- 
stra. Datsze śledztwo wykazało, że Somogii mieszkał 
W botelu, ponieważ obawiał się o Swoje Życie i dlate- 
go porzucił swe mieszkanie prywatne. 

iZ początkiem lutego przedłożono wojskowej Cen- 
zarze artykuł Somogiego, który został zakazany. Na- 
stępnie vdczytano ten artykuł Horthyemu i jego to- 
warzySiwu podczas kolacyi w hotelu „Gellert“. Arty- 
kał ten wywołał powszechne wzburzenie zebranych 
oficerów, które znalazło swój wyraz w okrzyku, że 
czas już z tym łotrem Belą Soinogiim skończyć. Ro- 
zmowę tę zakończył Horthyi słowami: „dość już 
słów, trzeba działać”, 

Charakterystyczną jest rzeczą, że w aktach Sądu 
wojskowego znajdkije się notatka, że Somogii jako 
mmiarkowany socyalista zamordował komunistę Ba- 
pzę, i następnie przez niego został zamordowany. 

(Wynikaloby więc z tego, że Baczo i Somogii wza- 
gemnie się Zastrzelili, rozćwiartowali, a następnie 


£włoki swe wrzucili do Dunaju. g 
Ddiennii 
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fe Ki sę ataf złoci babag.. 


Gdzie mają się odbywać nabożeństwa dia dzieci żydowskich i zaprzy: 
siężenia żołnierzy: w Tempiu, czy w Starej Beżnicy! — Regulamin © re 
asumpcy!i uchwał — wybawcą. 


Kraków. 4 czerwca. 

Większą Część obrad ostalniego posiedzenia kra- 
kowskiej Rady wyznaniowej zajęła sprawa używania 
Templu dla nabożeństw szkolnych oraz ostatnio dla 
zaprzysiężenia żołnierzy żydowskich. Sprawę tę 
poruszył radca 

POSEŁ STEMPEL 

w interpelacyi do prezydyum, w której zaznaczył, że 
religia żydowska nie zna urządzania nabożeństw z 
okazyi rozpoczęcia Czy zakończenia roku szkolnego, 
Czy też w związku z uroczystościami państwowemi 
Skoro jednak to jest koniecznem, należałoby urzą- 
dzać dla dzieci ortodoksyjnych nabożeństwa w Starej 
Bóżnicy, która jest oficyalną świątynia gminy Wy- 
znaniowej, nie zaś w Templu postępowym, bo rodzi- 
ce ortodoksyjni nie życzą Sobie, by ich dzieci byly 
tam prowadzone. To samo odnosi mowca również 
do zaprzysiężenia Żołnierzy żydowskich, z których 
większość pochodzi z rodzin ortodoksyjnych i nie 
uznaje Templu jako swe miejsce modlitwy. Pozatein 
mowca staje na stanowisku, że zaprzysiężenia doko- 
nać winien rabin gininny. 

Przewodniczący dr. Landau przedstawił sprawę 
ostatniej przysięgi żołnierzy żydowskich, o której 
zamierzonem odbyciu dowiedział się w przeddzicń 
wyznaczonego przez władze wojskowe terminu. Pro- 
śba o przesunięcie tego terminu ze względu na 
święto żydowskie i konieczność  poczynienia odpo- 
wiednich przygotowań nie została uwzględniona 
przez komendę O. W. wobec czego nie pozostało 
mowcy nie innego, jak urządzić zaprzysiężenie w 
Templu, gdzie nabożeństwa rozpoczynają się pó- 
Źniej, aniżeli w Starej Bożnicy. Sprawę nabożeństwa 
Wa dzieci szkolnych przedstawia dr. Landau w ten 
sposób, że dzieci ortodokSyjne nie są zmuszane do 
brania w nich udziału. 

W dyskusyi nad tą sprawą wyłoniły się dwa krań- 
cowe stanowiska: „posiępowych* z kuryi I. i „zaco- 
fanych“ z dalszych kuryi, które aż nazbyt jaskrawo 
wykazały całą Śmieszność owego Sojuszu, jaki asy- 
miłacya krakowska zawarła z Częścią ortodoksyi 
podozas zeszłorocznych wyborów kahalnych. Wzaje- 
mne Stanowisko w tej sprawie nacechowane było 
daleko posuniętą nieustępliwością. przyczem poseł 
Stempel zaszachował doskonale prezydenta jego Sto- 
sunkiem do kwestyi językowej a z kolei także prze- 
wodmyczący ironizował na temat, którą świątynię 
dzieci ortodoksyjne wybiorą w razie równoczesnego 
urządzania nabożeństw w obu Świątyniach oraz na 
temat interwencyj poselskich radców z „Agudy*. 

Dobre wyjście z sytuacyi zaproponował 

radca dr. Bulwa, 


który wykazał sprzeczność w jaką popadł poseł Stem 
peł podnosząc Słusznie, że religia nasza nie zna ta- 
kich nabożeństw, a żądając z drugiej strony przenie- 
sienia ich do Starej Bóźnicy. Ludność ortodoksyjna 
zdaniem dra Bulwy może tolerować urządzanie na- 
bożeństw w Templu dla dzieci z domów  postępo- 
wych, ale zupełnie nie stoi wobec przymusu našla- 
dowania tego w swoich domach modlitwy. 

Ze względu na niewłaściwość, jaką popełniły 
władze wojskowe, zawiadainiając dopiero w ostatniej 
chwiłi prezydyum o przysiędze i naznaczując ją na 
dzień Świąteczny, mowca zgłasza rezolucyę. by pre- 
zydyum przeciw temu  zaprotestowało i zażądało 
zmiany postępowania na przyszłość. 

Wiecprczydeni dr. Fischlowitz 
podnosi zgodność wszystkich mowców podkreślają- 
cych niewłaściwość władz wojskowych a przyzmając 
słuszność stanowisku ortodoksów w Sprawie nabo- 
żeństw dla dzieci, radzi im jednak popezestać ra 
teoretyCznej opozycyi, gdyż urządzanie nabożeństw 
w Starej Bożnicy napotkałoby w praktyce na wiel- 
kie trudności jak kwestya języka Z powodu obecno- 
ści chrześcijan na takich nabożeństwach, itd 
Poseł Stempel 


nie zadawała się opczycyą teoretyczną, przyczem 
wskazuje, że poza rolą przysięgi, która ze względów 
państwowych musi być wygłoszena w języku pol- 
skim, inne przemówienia mogą być Wygłoszone po 
żydowsku lub hebrajsku. gdyż państwu nie powinno 
zależeć na tem, w jakim jezyku się do Żołnierzy prze 
mówi, tylko na tem, ĉo się im pówie. Mowca niema 
nic do zarzucenia prezydentowi Landauowi.. poza 
jego nłeustępliwością wobec języka Żydowskiego 
i hebrajskiego, i zapytuje, c0 się stanie. gdy ustawa 
kahałna przyniesie peme uprawnienie dla obu tych 
języków. 

Mowca stawia konkretny wniosek, by w Templu 
odbywano nabożeństwa dla młodzieży szkól: Średnich 
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Ai 
zaś w Starej Bożnicy dia młodzieży szkół powsze” | 
chnych. a to z uwagi na większość ortodoksyjną dł | 
Szkołach powszechnych. 

Prezydent Landau z ironią podkreśla, że „urzę! 
dzi“ oriodoksom nabożeństwa w Starej Bożnicy, alli 
nie według propozycyi pos. Stempla, gdyż dzieci i 
dziców postępowych będą równocześnie mialy j 
żeństwa w Tempiu. Wówczas zobaczymy — drwi 
przewodniczący — dokad dzieci pójdą, Sprawę zat 
przysiężenia żołnierzy w Święto „radzi* załatwić w) | 
drodze interwencyi poselskiej w Warszawie. Protest i 
pisemny przeciw ostatniemu faktowi będzia wysłać 
ny do władz wojskowych. w 


t 

GLOSOWANIE, 4 

Z uwagi na większą liczbę ortodoksów na saí | 
zanosiło się, że wniosek posła Stempla będzie przys $ 
jęty. wówczas jednak znalazł się ushiżny wmiosko< | 
dawca z kuryi inteligencyi, który zażadał odesłania $ 
sprawy do sekcyi naukowej i religijnej. G 
Dla uniknięcia konfliktu ze swymi sprzymierzeń* | 
cami z czasów ostatnich wyborów, pan prezydent | 
chwycił się tej deski ratunku: poddał wniosek o | 
odroczenie pod głosowanie i nie przeliczywszy gła* Fi 
sów eświadczył, Że jest przyjęty. | 
Poseł Stempel zaprotestował przeciw takiemu 
przeprowadzeniu głosowania, jednak spotkał się z od< 
powiedzią przewodniczącego. że może zażądać rea* | 
sumpcyi (!!) do której zaś trzeba kwalifikowanej | 
większości, jakiej ortodoksi na sali mie posiadali. Kia | 
kakrotne dalsze protesty posła Stempla nie dały | 
żądanego rezultatu tj. ponownego głosowania. 4 | 
Dalszy przebieg obrad podany w jutrzejszym nui | 
merze. m | 


Ew o W A ji Piwna 
Z sali koncertowej. 


„Requiem* H. Berlioza (dyryg. Walewski). 
W ostatnich latach po wojnie mieliśmy sposobność Ą 
przekonać się, że Towarzystwo Muzyczne budzi się 
tylko raz ua rok z ciężkiego letargu i poza utirzyn 
mywaniem Konserwatoryum wszystkie inne wysoki 
cele statutem wytknięte, przez tyle lat urzeczywist4 
miane i osiągane poszły w zapomnienie ze znaczu% 
szkodą naszego Życia niuzycznego. którego pewna 
potrzeby (w dziedzinie symfonii i chóru) tylko w te* | 
go rodzaju instytucyi mogły być stale zaspokajane, _ 
O ile o muzyce symfonicznej z wielu względów mie- 
ma jeszcze co poważnie myśleć (jak to wynika z do” > 
Świadczenia z orkiestrą Zwiazku Muzyków) to mae 
zyka Chórowa przy dobrej woli mogłaby tu kwitnąć 1 
nie gorzej jak na Zachodzie, skoro okazało się 
w tyin sezonie, że posiadamy kilka zespołów wokal- 
nych, z których każdy osiagnał już pewną wyżynę: | 
a z Sselekcyi których możnaby utworzyć jeden chór | 
centralny mogący łatwo podołać wielkim zadanionte 
Na tem polu miałoby Tow. Muz. sposobność i mo- 
żliwość bardzo owocnego działania, jeśliby myśl% 
ią poważnie się zajęło; wysturczyłoby, żeby jena, | 
osoba posiadająca dość kredytu osobistego w ty 
kierunku ujęła sprawę energicznie i pod egidą Tow4 
Muz. zwołała Śpiewaków, a chór niewątpliwie pow* 
Stałby i miał wszelkie możłiwości rozwoju (salę 
fortepian, bibliotekę itd.) 
Myśli te nasunęły się znów na tym koncercie Tawi 
Muz.; część wokalna bowiem w ensemblach chóro% 
wych wypadła prawie bez zarzutu. Coprawda by 
to specyalny chór. w którym brały udział prawió, 
wszystkie siły solowe Krakowa, co im nietylko nij 
przynosi ujmy, ale co zanotować należy na ich dobe 
i z unaniem podkreśiić, Mój Boże, niema u nas tyje 
okazyi, by każdy Solista mógł się jako taki wyżły% 
artystycznie, a współdziałanie jako szeregowiec w W 
tworach rzeczywiście pięknych i umożliwienie ió" 
wykonania powinno być dosiateCznym argumentef; 
i „usprawiedłwieniem" nawet dla wybitnych naszyć 
Śpiewaków. Dzięki temu ochoczemu Stawieniu 5 
niektóre części („Lacrimosa”, Hosanna") miah 
w Sobie prócz wielkiej pewności rytmicznej i int 
nacyjnej dużo wyrazu i potęgi ? wywołały dopraw, 
dy podniosłe wrażenie. Idąc po tej linii zajdzie SN 


G 


| 
rodzaju zespół tam, gdziebyśmy go chcieli wi A 
u siebie w domu, a zdaje się, że p. Walewski #% | 
właśnie tym, któryby potrafił pod swą batuta siej | 
dnoczyć Wszystkie luzem idące, a potrzebne z. 
śpiewacze. e” 
Sam utwór wykonany tu poraz pierwszy Die i 
ży do wielkich pomników muzyki kościelnej, * 
wskutek wielkiej pompy, braku poważnega 
nia 1 serdecznego nadożeńistwa. a nawet lego I 


Miastka grozy, jaki w każdej rozprawie ze Śmier- 

SiĘ znachodzi. Ta „missa pro defunctis“ należy 
Taczej do teatru niż do kościoła, a  Stylowo 
w nielicznych tylko miejscach ma coś wspólnego 
Muzyka kościelną. Anachronizmem jest obecnie 
potęgi „dies irae“ fanfarami kilkakroć 
ej blachy (wśród kiórych po raz pierw- 
| zawważyłem puzon do wyciągania, bez wentyli) 
piekielną wrzawą kilkunastu kotłów. Stosun- 

Wo najgłębsze części jak pierwszy (Requiem nae- 
kanam), Lacrimosa, II. część, dies irae i fugato Ho- 
Aaga ponad, miare przeciętności, ha. 


p wyrasta ją r 
KRONIKA. 
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ZBIÓRKA NA POMOC DLA CHALUCÓW. 
| W przyszłym tygodniu odbędzie się w Krakowie 
"JL ba ulicach miasta wiolka zbiórka na rzecz pomocy 
| m Naszych dzielnych chaluców, przygotowujących 
Rig do wyjazdu do Palestyny. Dla należytego ich 
Wyszkolenia konieczna jest rozbudowa dotychczaso- 
| Warsztatów pracy, a nadewiszystko założenie 
j fermy rolniczej w zach. Małopolsce, gdzieby 
~i młodzież nabyć mogła praktyczne wiadomości 
|| Rawodowe, prócz teoretycznych. 
||| Należy więc wyróżnić zbiórkę tę z mnóstwa in- 
j gdyż pieniądze z niej służyć mają na Stworze- 
iie granitowych podstaw naszego Życia oSieroco- 
s u narodowi żydowskiemu budującemu z mozo- 
| łem naszą narodową siedzibę w Erec Israel. ŻywWi- 
K niepłonną nadzieję, że społeczeństwo żydowskie 
| les sowa da wyraz swej sympatyi dła naszych pa- 
|| |tyńskich pionierów i poprze wydatnie Szlachetny 
| ©Ystłek pań, które raczyły się zająć kwestą przy 
 Sbolikach. ' 
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|" POSIEDZENIE RADY CENTRALNEJ 
a | Organizacyi syonistycznej dla zach. Małopol- 
i odbędzie się dziś, we czwartek o godzinie 
| mej wieczór w lokalu Stradom 15, Na po- 
dku dziennym sprawy ważne. 
|. .— „URZĘDOWY* SPADEK DROŻYZNY. 
Wczoraj odbyło się posiedzenie komisyi lokał 
f 2J przy województwie krakowskiem dla ba- 
| dnia zmiany kosztów utrzymania w mieście. 
E Komisya stwierdziła, że koszta utrzymania ro 
| “ziny pracowniczej, złożonej z 4 osób, zmniej- 
| BSzyły się w maju br. w porównaniu z miesią- 
Sem kwietniem o 0.89 procent. 
| .— POMIARY GEOMETRYCZNE M. KRA- 
| SOWA. Rząd rozpoczął dalsze pomiary Wiel 
ego Krakowa w skali 1:1000. Obecnie przy- 
słąpiono do zdjęcia dzielnicy XVII Krowodrza. 
l kosztów pomiarów przyczyniła się gmina 
| M. Krakowa pod koniec roku 1925 kwotą 33,000 
a, dając lokal, ludzi do pomiarów, oraz potrze 
| ime rzeczy do stabilizacyi punktów polygonal- 
dych, przydzielając równocześnie jednego z in 
|| ierów biura geometrów miejskich na czas 
|| Rwania tychże robót do nowoutworzonego 
. f diura 


i ' 


< Zdjęcia Krakowa i stworzenie nowego ope 
| tu katastralnego w skali 1:1000 zostały za- 
$ atkowane w roku 1903 i trwały bez przer- 
K do roku 1914 tj. do chwili wybuchu wojny 
 aWlatowej. Zdjęto i uporządkowano pod wzglę 
dem katastralnym i hipotecznym dz. 1.—VIII 
dto dzielnice XIV—XVI i XVIII, dalej dziel 
ice XII i XIII w całości (bez uporządkowania 
a). a częściowo dzielnice IX—XI, XVII, 
t F MX i XX. — Podgrze zostało zdjęte na pod- 
I Rawie osobnej umowy, zawartej między b, rzą 
m austryackim a ówczesną gminą Podgó- 
| %. Dzielnica Płaszów, która została przyłączo 
F FA do Krakowa w czasie wojny, nie była ob- 
4 $e, zupełnie żadną umową i dopiero w naj- 
iższych dniach zapoczątkuje się specyalne 
MI Btraktacye między gminą a rządem. 
| związku z temi pracami czeka biuro geo 
| <trów miejskich praca mająca na celu odgra 
| „-Zenie gruntów miejskich i uregulowanie 
| aw z własnością gminną tak, aby przy 
„lejściu odpowiedniej pory uregulowania 
ma spraw w hipotece, czynności te nie były 
ie onywane dorywczo, a co najważniejsze, 
+  opóźniały prac czynników sądowych. 
to UNIWERSYTET HANDLOWY W KRA 
. OWIE. Jak się dowiadujemy, ministerstwo 
i pówiąty powołało do życia specyalny komitet 
“owy dla opracowania szczegółowych pla 
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Jaką należytość welno pebierać za metryki zydewskie ? 


Z szeregu miejscowości w zach. Małopolsce otrzy 
maliśmy w ostatnich Czasach zażalenia z powodu 
pobierania nadmiernych opłat przez prowadzących 
metryki żydowskie oraz zapytania, jakie taksy obec- 
nie obowiązują, gdyż w tej mierze panuje wiełka 
rozbieżność zdań. . 

Dla wyjaśnienia tej sprawy zasięgnęlismy infor- 
macyi w Wydziale wyznaniowym województwa kra- 
kowskiego, gdzie oŚwiadczono nam co następuje: 

Po raz oStatni ministerstwo W.R.O.P.  ustaliło 


taksy metrykalne dnia 5. 10, 1923 r. w markach pol- 
skich. Ówczesne stawki uległy wałoryzacyi, a Obet- 
nie dozwołone jest pobieranie opłal w granicach 
1—4 zł za Wyciąg metrykalny. 

Z powodu żądań funkcyonaryuszy prowadzących 
metryki, województwo przed kiłku miesiącami przed 
łożyło ministerstwu do zatwierdzenia pwojekt de- 
finitywnege uregulowania tych opłat, jednak dotąd 
nie otrzymało w tej sprawic odpowiedzi. 


Wypadek kelejowy keło Jordanowa. 


Wykolejenie kiiku wagonów pociągu towarowego. — Pociąg zakoplań- 
ski przybył do Krakowa z 5-godzinnem opóźnieniern. 


Wczoraj pociąg Zakopiański, który Miał przybyć 
do Krakowa o godz. 552 rano, nadszedł dopiero 
o godz. 11 przed południem. Publiczność oczekująca 
przyjazdu swoich błizkich tym pociagiem, była bar- 
dzo zaniepokojona, gdyż zarząd kolejowy ograni- 
czył się tylko do ogłoszenia wiadomości, Że czasu 
nadejścia pciaągu nie można dokładnie podać. Do- 
piero o godz. 10 rano nadeszfy wiadomości, że po- 


nów Uniwersytetu handlowego W Krakowie. | 


W skład komitetu wchodzą członkowie kura- 
toryum Akademii handlowej i kilku profeso- 
rów tej szkoły, oraz profesorowie wyższych 
uczelni. 

— O KASY SPRZEDAŻY BILETÓW NA 
DWORCU. W czasie ostatnich świąt panował 
niezwykły ruch na krakowskich dworcach 
kolejowych, a zwłaszcza koło okienek kaso- 
wych, gdzie tłoczono się przy kupnie biletów. 
Na głównym dworcu urządzonych jest 6 kas 
klasy III, z których funkcyonuje stale tylko 
trzy. O ile kasy te wystarczają na zaopatrze- 
nie publiczności w bilety przy ruchu zwykłym, 
o tyle w dnie świąteczne i przedświąteczne, 
gdy ruch przejezdnych niebywale się wzmaga, 
należałoby otworzyć wszystkie rozporządzalne 
kasy klasy III, by zapobiedź podobnym sce- 
nom, jakie rozgrywały się na dworcach w 
Zielone Święta. Przy trzech kasach klasy IH 
tłoczyły się olbrzymie ogony publiczności, któ 
ra po dwie i więcej godzin czekała na swą ko- 
lej. Wielu ludzi nabyłó bilety wtedy gdy po- 
ciągi już poodjeżdzały. Najwięcej osób odcho- 
dziło od kas, złorzecząc na porządki kolejowe. 
Nieporządkom tym powinny wladze kolejowe 
stanowczo zapobiedz i na przyszłość przy na- 
tłoku publiczności, otwierać wszystkie kasy. 


— PLAGA SZCZURÓW. Na podworcu domu 
przy ul. Orzeszkowej 9 spacerują sobie szczu- 
ry dziesiątkami jakby tam była specyalna ho- 
dowla tego paskudztwa. W tych upalnych 
dniach ta okrasa domu przy ul. Orzeszkowej 
9 przedstawia szczegółne niebezpieczeństwo ze 
względów sanitarnych. Wskazanem byłoby, 
aby zarząd tego domu położył kres tym go- 
ściom. O iłe nam wiadomo, szczury nie ko- 
rzystają z ochrony lokatorów, a właściciel nie 
potrzebuje tytułu do rumacyi. Reszta lokato- 
rów będzie wdzięczna za tę bezwzględność wła 
ściciela. 

— UJĘCIE OSZUSTA. Policya aresztowa- 
la Józefa Rosenthala recte Meiselsa (lat 50), 
rodem ze Lwowa karanego już poprzednio za 
zbrodnię oszustwa, który chodził po różnych 
firmach. przedstawiał się jako Dr Rosenfeld, 
komisarz Izby skarbowej i wyłudzał datki. 
Rosenthal używał też nazwiska Dr. Krasuc- 
ki. 

— SKUTKI ZGUBY KWITU BAGAŻOWE 
GO. Dr. Rachela Weisberg z Częstochowy, 
zamieszkała chwilowo w Krakowie ul. Pod- 
zamcze 1. 26 zgłosiła do policyi, że dnia 1 bm. 
zdeponowała w garderobie kolejowej w Kra- 
kowie walizkę podróżną z garterobą, łącznej 
wartości kilku tysięcy złotych. Walizkę pod- 
jał na zgubiony przez nią kwit jakiś niezna- 
ny osobnik. Dochodzenia w toku. 

— OKRADZENIE ARTYSTY-MALARZA. 
Ubiegłej nocy nieznany sprawca skradł przez 
otwarte okno z mieszkania J, Kossaka. zamie 
szkałego przy pl. Kossaka 1. 5 szkatułkę z bi- 
żuteryą znacznej wartości, 


| 
| 
| 


wie gdyż między Jordanowem a Osiełcem nastąpiła 
katastrofa pociągu towarowego. Mianowicie w’ po- 
ciągu towarowym pękła oś wagonu węglowego tuż 
przy lokomotywie, wskutek czego wykoleiło się kifka 
wagonów i Zatarasowało linię kolejową. Na miejsce 
wypadku przyjechali robolnicy warsztalowi z No- 
wegu Sącza i po kilku gudzinach pracy uprzątnęli 
tor. Ofiar w ludżiach nie było, 

— PRZYKRA PRZYGODA PODCZAS KA- 
PIELI. Na szkodę Wacława iKolaski, zamie- 
szkałego przy pl. Matejki 13 skradziono wezo 
raj z nad brzegu Wisły koło Przegorzał ubra- 
nie w czasie, gdy tenże kąpał się, 

— NAJTAŃSZYM STROJEM zamiast 4 zarzudki 
jest płaszcz gumoWy. Do nabycia u firmy A. Bross, 
Kraków. ul. Floryańska L. 44. (Narożnik obuk Bra- 
my Floryańskiej). 


Z sali sądowei. 


DWA LATA WIĘZIENIA ZA ZABÓJSTWO 

Wtzoraj odbyła się w krakowskim sądzie okręgo- 
wym karnym woąjrawa plzeciw Janowi Kozie 
(lat 35), wyrobnikowi z Rząski, oskarżonenm a zbno 
dnię zabójstwa. 

Wedlug aktu oskarżenia, dnia 5 Sierpnia 1924 r. 
w nocy wracało kilku osobników z wesela w Za- 
bierzowie. W pobliżu domu Jurgów wszczęli Oni 
między sobą awanturę, w Czasie któwej jeden w 
dwóch braci Kozów ugodził nożem w nos Jana Jur- 
gę. Na odgłos krzyków wybiegł z domu rodzice 
Jana Jurgi, Jakób i Marya chcąc syna odwołać do 
domu. W tym momencie jedeu z napastnśków ude- 
rzył Jargową kołem tak, iż padła na ziemię, a po 
chwili padł również jej mąż, ugodzony kołem. Cio- 
Sy te, od których odniósł nadto ranę niejaki Ma- 
ciejowski, zadawał, jak się w śledztwie okazało, Jam 
Koza. Pobity Jakób Jurga w dwa tygodnie po zaj- 
Ściu zmarł w szpitalu Wskutek odniesSiouzch obra- 
zein. 

Po przeprowadzonej rozprawie Jan Koza zoStał 
uznany winnym zbrodni zabójstwa i Skazany na 2 
lata ciężkiego Więzienia. Trybunałowi przewodniczął 
sso. Droździkowski. wotowali sso. dr Czerny i Ss0. 
Konopacki, oskarżał prok Wołoszczuk, bronił adw. 
dr Warenhaupt. 


O WPROWADZENIE EKSMITOWANEGO LO- 
KATORA DO MIESZKANIA 


Przed sędzią jednostkowym w krakowskim sądzie 
okręgowym karnym odpowiadało wczoraj 15 mie- 
szkańców Krowodrzy. oskarżonych o gwałt publi- 
czny. Jest to epilog głośnej w ub. roku sprawy 
wprowadzenia przemocą eksmiiowanego lokatora 
Stanisława Niechciała do zajmowanego przezeń po- 
przednic mieszkania w domu Józefa Gaudy przy 
ul. Wójrowskiej. Sąsiedzi Niechciała, wzburzeni z te- 
go powodu, że eksmitowany przez 3 dni we wrze- 
Śniu ub. r. przebywał na ulicy wraz z Tzeć:ami w 
czasie ulew, wnieśli urządzenie jego do domu i sta- 
wili opór interweniującej policyi. Na ławie oskar- 
żonych zasiedli: St. Niechciał, Ig. Kutas, W. Nale- 
pa, A. Kościelniak, J. Bieda, St. Bieda, Jan i Józef 
Uznaliscy, WŁ Kędzior. T Fujara K. Korzeniowe 
ski, A. Stypuła, F. Dyrda, A. Pulik i J. Sajdak, Ce- 
łem wezwania zawnioskowanych przez obronę świad- 
ków sso, Hubaczek odroczył rozprawę. Oskarżał 
prok. Stawarski, bronili adw. dr Bulwa i adw. dr 
Heski. 
D a [i 
Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI, 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Po raz 
ostatni na liczne żądània grane będzie dzisiaj „Do- 
żywocie Fredry z nieporównaną kreacyą Mistrza 
Solskiego jako Łatki. Ceny na to przedstawienie 
zniżone. Jutro również po raz ostatni „Horsztyń. 


SG. ë 


„NÓWY DZIENNIK”, piątek 5 czerwca 


ski”. W sobotę po kilkunastu latach nieęgrania wzne- 
Wiete Sztuki Maksyma Gorkiego  ,Mieszczanie", 
2 udziałem dyr. Solskiego w roli Pierczychina, pta- 
sznika o gołębiem sercu. 

— Z TEATRU BAGATELA. Dziś we czwartek 
po raz osiatni arcywesoła farsa „Simona już jest 
taka“. Od piątku 5-go bm. rozpoczyna występy go- 
Ścinne w teatrze Bagateln ulubienica Krakowa, zna- 
komita artystka, Irena Solska, Ujrzymy ją w aaj- 
nowszych kreacyach, w 3-aktowej sztuce Hansa Ba- 
chwitza „Yoshywara* i w 5-cio aktowej sziuce Wild- 
gansa „Miłość“. Każda z tych sztuk ukaże Się tylko 
czterokrotnie. 

— OPERETKA NOWOŚCI RAJSKA. „Nocna 
éma“ operetka w 3 aktach Kolla, która na każdem 
przedstawieniu zapełnia widownię teatru „Nowo- 
ści“ dzięki zabawnej treści i melodyjnej muzyki, gra- 
na będzie codziennie do czwartku włącznid. 

— ZNAKOMITY CHÓR UKRAIŃSKI pod dyrek- 
cyą Dymitra Kotko po odbytem tournee w Polsce 
zatrzymał się w Krakowie na ostatni występ, który 
odbędzie się dziś we Czwartek o godz. 9-tej wic- 
Czór w sali Starego Teatru. 


REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 


Czwartek: „Dożywocie“, 
Piątek: „Horsztyński". 


BAGATELA 


Czwartek: „Simona już jest laka". 
Piątek: „Yoshywara", 


OPERETKA 
Czwartek: „Nocna ćma". 
Piątek: „Nocna óma". 
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH 

WARSZAWA: „Alarm o północy“ (Klejnot ma- 
baradży). Senzacyjny obraz z Carlo Aldinim w roli 
głównej. 

UCIECHA: „Dziecię Francyi" Dramat w 10-ciu 
aktach z prologiem wytw. Cine-France w Paryżu. 

SZTUKA: „Odrodzona Polska“. Dramat w 8-miu 
aktach z dziejów martyrologii i wyzwolenia narodu 
polskiego. 


Dział sportowy. 


MAKKABI—-BLUE STAR 3:1 (2:0). 0:3 (0;2). 

Blue Star: Zsigmondi; Emmerling — Weiss; Pru- 
Ka -= Hajos — Bero; Borger — Pokorny — Hor 
Wath — Ssiklossy — Weiss. 

Makkabi: Heitner; Schneider I — Gold; Purysz — 
Selinger — Holzman; Landmann — Wachtel— Kling 
= Blassbalg — Ohrenstein. 

' Od pierwszej chwili nader żywa gra przenosi się 
szybko z miejsca na miejsce. Goście zrazu lekceważą 
miejscowych, którzy niezmordowanie prą na bramkę 
przeciwnika. Liozne obustronne ataki kończą się na 
obronie. Kombinacyjnie znać nieznaczną przewage 
u Makkabi, która jednnk nie może zrazu przejechać 
Świeinego pomocnika Hajosa. Z jednej z precyzyj- 
nych center Landmanna pakuje Blassbalg głowa 
niedotrzymania piłkę w bramkę gości, ku najwięk- 


Szemu zdumieniu bramkarza. Gra zaostrza Się. lak ; 


musi ustawicznie interweniować. Rzul 


iż sędzia 


wołny za bratalną grę przemienia Blassbalx celnym | 


sirzałem z odiegłości 25 m. — przy pamocv Selinge 
ra — w drugą bramkę dla niebiesko- białych. U 
berneńczyków zupelna konsternncya, Zuczynają grać 
chaotycznie i wypuszczają zupełnie grę z rąk. Po 
przerwie Zrazu jeszcze Makkabi w przewadze, lecz 
już po kilku minutach przejmują goście inicyatywę 
i prowadzą grę na połowie gospodarzy, którzy dziel- 
nie się bronią. Atak Makkabi słabnie, skutkiem 
Czego obrona jest ustawicznie zatrudnioną, lecz speł 
mia wyśmienicie swe zadanie. Gold i Schneider sta 
nowili nie do przebycia zaporę dla sławnych berneń- 
czyków. Z jednego z wypadów uzyskuje znowu — 
szczęśliwy w tym dniu — Blassbalg celnym Sstrza- 
łem trzecią bramkę dla swych barw. 
mowu przewaga gości, którzy uzyskują bramkę 
z karnego. 

Sędziował p. Schneider, naogół dobrze Powodo- 
wał się jednak pod koniec gry zbytnio wykrzykni- 
kami gości i zamało hamował ich brulalne zapędy. 
Widzów około 2,500 darzyło hucznemi oklaskami dn- 
brze grających gospodarzy. 

Z graczy należy w pierwszym rzędzie wyszczegól- 
nić już na wstępie wymienionych  berneńczyków 
którzy grą swą indywidualną usprawiedliwili swą 
markę Światową. Jako całość jednak nie wypadli 
nadzwyczajnie: z jednej stropy bowiem znakomicie 
grająca pomot į obrona Makkabi nie pozwoliły im 
na rozwinięcie kombinacyjnej gry, z drugiej zaś 
grali oni więcej dła galeryi niż dla sukcesu i poka- 
zywali tylko finezyjną grę. Skonsternowani porażką 


| 


Pod koniec | 


NOWOŚCI: „Bitwa“ (La Bataile). Dramat w 10-ciu 
aktach wg powieści Claude Farrer. « 

WANDA: „Co może kobieta". Senzacyjny dramat 
erotyczny w 6-ciu aktach. 


REDUTA: „Złota pułapka“. Senzacyjny dramat 


w f0-ciu aktach z Wiliamem Sedinem. słynnym bok- 
Serem w roli głównej. Nad program: Wesoła ko- 
medya. 


Į 


NADESLANE. 


Za rebryke te redakcya mia odpowiada, 


Adwokat Dr.Edward Ferber 


prowadzi obecnie sam kancelaryę adwokacką 


Kraków-Podgórze, Legionów L. 12. 


JI. 1 HEUMANN ardyncje jak w biegłym roku 


w Truskawcu 
specyalista chorób wswn (choroby przemiany materyi). 


„Willa Klaberg* 
Sekcya plywacka Z.T. S$- 
„Jutrzenka 


zawiadamia, że z dniem 1-go czerwca 1925 r. zosłał 
otwarty sezon pływacki i nprasza wszystkich swoich 


członków o ponowne wpisanie się i uiszczenie wpigo- / 


wego w biurze firmy „Uniwersum* Ska z ogr. odp, 
przy ul. św. Marka 25 wyłącznie między godz. 5 —6 pop 
Trenipgi oraz nauka pływania już się rozpoczęły. 


WYSOWSKA 


szczawa alkaliczna sedoewe-sionawa 


przewyższa tego rodzaju wody zagram., przeciw: 

gruźlicy płuc, rozedmie płuc, dusznicy oskrzelowej, 

nieżytom krtani, tchawicy, oskrzeli, chorobom narządu 

pokaimowego i chorobom przewodu moczowego. 
Do nabycia: 

Generalna Reprezentacya „FONS“, Jasło. 
Apteka K. Wiszniewskiego, Kraków, Floryańska L. 15. 
Apteka Gralewskiego, Kraków, ul. Szczepańska L. 1 
i we wszystkich innych Aptekach i Drogueryach. 


sprowadzili berneńczycy na drugi dzień zawodów 
spceyalne „kanony“ telegraficznie z Berna, którzy 
zastąpili niektórych w pierwszym dniu słabiej gra- 
jących, Makkabi w składzie z dnia poprzedniego, tyl- 
ko Golda zastąpił Schnsider II, Wachtła zaś Gold- 
Iluss. U gości znać od początku chęć zwycięstwa 
i rehabilitacyi za doznaną poważną kłęskę w dniu 
poprzednim. Za wszelką cenę dążyli oni też do osią- 
gnięcia sukcesu, który ułatwił im w Zhacznej mierze 
sędzia p. Seidner. Bernefczycy uciekali się do niewi- 
dzianych już dawno u nas brutalności, której 'ofiarą 
padł poważnie skontuzyonowany zaraz na początku 
gry Schneider. Sędzia zupełnie nie umiał utrzymać 
ostrej gry w karbach i zezwalał brakiem interwencyi 
na niedozwolone wykroczenia. Pierwszą bramkę uzy- 
skują goście z widocznego Spalonego, którego wszys 
cy gracze Makkabi reklamują bezcełowo w sędziego. 
Niedługo polem pakuje po raz drugi Pokorny zrezy- 
guowanym gospodarzom piłkę w siatkę. Po przer- 
wie przewaga Makkabi, licznych jednak ataków nie 
umie wykorzystać słabo strzelający atak Makkabi, a 
nawet karnego którego zupełnie niesłusznie przy- 
znał Makkabi sędzia — chcąc widooznie w ten spo- 
sób udobruchać podnieconą krzywdzącem Makkabi 
sędziowaniem publikę — przestrzeliwuje Blassbalg. 
W drugiej połowie gry uzyskuje jeszcze Siklossy 
irzecią bramkę z wolnego skutkiem znowu mylnego 
rozstrzygnięcia Sędziego. Gra do końca żywa, lecz 
zupełnie zepsuta przez nieudolność sędziego, które- 
mu winno Kolegium Sędziów wytoczyć dochodzenia 
dyscyplinarne za tego rodzaju prowadzenie zawo- 
dów. Płacąca znaczne kwoty za wstępy publika ma 
prawo domagać się od sędziego Znajomości przepi- 
sów i bezstronności, a i kluby oplatająco znaczne 
laksy mogą domagać się przydzielania edPowiednich 
sędziów. 

Sędziował — jak wspomnieliśmy — zupełnie nieu- 
dolnie — p. Soidner, który robił wrażenie, jakby 
chciał celowo szkodzić Makkabi. Widzów przeszło 
2,500. Berncńczycy grali zbiorowo znacznie lepiej 
niż dnia poprzedniego, mimo to jednak na taką wy- 
graną nie zasługiwali. O ile w pierwszym dniu na 
pierwszym planie-Dyła gra indywidualna, pokazali © 
ni w drugim dniu nadzwyczajne zgranie całej dru- 
Żyny i umiejętność w strzelaniu. 

Z Makkabi trudno kogokolwiek wyróżniać. W oba 
dni grała drużyna znakomicie ( ile jednak w pierw- 
szym dniu szczęście sprzyjało biało niebieskim, o ty- 
le w drugi dzień zupełnie ich opuściło i uniemożli- 
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wHo wykorzystanie kilku nader dogodnych pozy% | 
Defenzywa jako całość doskonale zgrana. i 

jeszeze nieco szwankuje, funkcyonował jednak l 
cznie lepiej niż na poprzednich zawodach, W piel 
szym dniu okazał się Blassbnlg znakomitym stri% 
cem, zdobywając wszystkie trzy bramki. W drog 
dniu nie było nikogo ktoby doskonale wypracował 

pozycye uwieńczył sukcesem. i 


CRACOVIA—GALIA 7;1 (5:1). 


Do pauzy gra pod znakiem zupełnej przewagi 6 
covii, klóra mimo słabego skłądu uzyskuje 
bramek, kiórym irancuscy goście mogą zaledwie 


dną przeciwslawić. Po przerwie gra  Zaostrza 
znacznie i goście stawiają Cracovii skqteczny * 


choć brutalny — opór. Dalsze dwie bramki uwi 
czają wygraną miejscowych. 

O zawodach samych trudno Cośkolwiek p 
szkoda zaprawdę tylko, iż kluby nasze pod 
znaczne sumy na to, by sprowadzić tę słabą œi 
nę, gdy za znacznie niższą kwotę mogliśmy 
u Das znakomite drużyny nustryackie lub częskie+ 

Sędziował p. dr, Lustgarten Widzów mało. 


VASAS—CRACOVIA 4:0 (1:0). 
Znakomici Węgrzy pokazali — jak i w uprzedn 
roku — piękną i celową grę. Od pierwszej chwili © 
ostatniego gwizdka sędziego walczyli zawzięcie 
piłkę i z niczwykłą wytrwałością i ambicyą parli 
bramkę Cracovii. E 
Gra do pauzy nader żywa i dość ładna przynóśją 4 
już w pierwszej połowie Węgrom prowadzenie z k 
nego. Po przerwie Cracovia nie wytrzymuje tempii 
Szczególnie jej atak opada na siłach. Obrona i p9 
moc nie mogą podołać naporowi Węgrów, kið 
uzyskują dalsze trzy bramki, 
Sędzia p. Ziemiański prowadził dobrze zawody» 
Również i w drugiej klasie wielki ruch. 


MAKKABI II—KROWODRZA 2:0 (2:0) | | 


Piękny sukces rezerwy Makkabi nad kandydatem j| 
do klasy A. | 


MAKKABI III — GARBARNIA 2:0. | 
Również i trzecia drużyna, Makkabi odniosła zn6%/] 
czny Sukces nad silną B. klasową Garbarnią. | 

Hakoah (Będzin) — Błękitni 3:2 (2:0). Amatorz 
—Prodniczanka 1:1. Hakadur—Legia 4:2 Legia 
Cracovia II 4:3. | 

LWÓW. Pogoń— Amatorzy 3:2 (20). Vivo—Hag + 
smonen 1:0. Amalorzy— Pogoń 4:1. Vivo—Hasm® 
nea 2:0. wee 

WARSZAWA. Wavszawianka—LTSG. 6:2 

WILNO. Polonin (Warszawa)—Makkabi 8:0 ` 

POZNAŃ. Warta—Ślavia mor. 1:1, 3:1. 

KATOWICE, Vasas—l. F. C. 6:1. 

KRÓL. HUTA. IH Kór.— Amatorski 3:3. II 
--Naprzód Lipiny 3:1. : j 
BIELSKO. BBSV. — 3. p. strzelców pódłnł: 2 

D. S$. V. Opawa—Biała Lipnik 1:0. 

WIEDEŃ, Hakoah—Sparta 1:1. Rapid—kHask 3 
Ranid—Spurta 2:1, Hakoah—Hask 3:2. j 
BUDAPESZT. UTE—Viktorya Żiżkov 3:4; ' 

—Viktorya żiżkov 4:2, : 

PRAGA. Slavia— Meteor 5:2, CAFC—Cechie K 
nn 5:1. 

PRESZBURG. Bralisłava—Nemzetti 0:1, 

ZAGRZEB. Vienna—Gradjański 5:1. GradjnAśk 
Vienna 2:1. 4 aj 

BELGRAD. Vrsovice — Jugoslavia 42. 

CZARNI ze Lwowa grają w sobotę, w redegit 
zawodów Kraków—Lwów, rewanżowe znwódy 2) 
Makkabi, Zawody te budzą szczególne zaintereso 
nie w świecie sporlowym z powodu pudniegienia siad 
klasy lwowskiej jakoteż ze względu na między Pe i 
stowe zawody, które nastąpią nazajutrz, A dn iem 
rych gra sobotnia Czarnych będzie wykł 5 


sił obu miast. i 
Przegiąd gospodar |. 


y | 
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WYWÓZ BECZEK DO HOLANDYI. i 
biorstwa interesujące się wywozem do. + i 
większych ilości beczek, względnie klepek dębo y 
i bukowych oraz drzewnego materyału | 
otrzymać mogą w biurze Izby handtowej | FU gs 
słowej w Krakowie adres większej) firmy im bÝ i 
wej w Amsterdamie, która szuka ofert na P*"*. TE 
artykuly. i 

TARGI SZWAJCARSKIE W LOZANNIE At j 
dą się łącznie z largami kolonialnymi W iie Abr 
dzy 27 czerwca a 26 lipca. 4 posclateł | 

Kupcom udającym się na targi udzieli sze | 
Szwajcarskie chętnie kart zaproszeniowy “j gk 

0 REWIZYĘ POLSKO-AUSTRYACEI -d6 | 
WY HANDLOWEJ. W tych dniach wylekó prs 
Wiednia naczelnik wydziafu zagranicźnolio aah p | 
i H. p. Landie i Starszy referent tegoż - 
dr Münnich do Wiednia w ceiu rozpoczę”* ua 


NS 
, 
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Wań , rządem austryackim o rewizyc umowy han 
wej Polsko-ausiryackiej. 


DL HOSŁOWACYA W STOSUNKACH HAN- 
a YCH Z AUSTRALIĄ. Z inicyatywy kup- 

Szechosłowackich, Czechostowacya nawiązała 
obr z Australia. W dniach najbliższych 
Przy jeżciża do Pragi p. Martin wiceprezes lzby Han- 
owej w Sydney, celem porozumienia się w spra- 
Wie ; Pa Skór australijskich do Czechosłowacyi 
Bez zakupu maszyn dla przemysłu tekstylnego i 

ego w Australii, 


PRZEMYSŁ 
NOWE RYNKI ZBYTU DLA POLSKIEGO WĘ- 
Wobec tego, że dn. 14 bm. kończą się zobo- 
Mitania niemieckie co do przyjmowania eksportu 
Polskiego węgla, slery rządowe zajęte są obecnie 
m programu wywozu węgla z pominię- 
Piem rynków niemieckich, Narazie robi się daleko 
ge Studya konjunktur wywozowych tego artykułu 
» Na Bałkany i do krajów Skandynawskich, 
pa jako punkt wyjścia kampanii wzięto pod 
Bk odpowiednią rewizyę taryf kolejowych do 
aska i Gd i Gdyni. 
gala ZABIEGA © WZMOŻENIE EKSPORTU 
A. W Min, Przem. i Handlu utworzony Zo- 
R Specyalny komitet dla czuwania nad eksportem 
%łaq komitetu wchodzą przedstaWiciele mini- 
ża P rzemysłu i Handlu, Kolei Żelaznych, Skar- 
* wa Spraw Zagranicznych. Posiedzenia komi- 
ć się będą peryodycznie co tydzień. Naj- 
szem zadaniem komitetu jest opracowanie szcze- 
„AGH exaportu węgla polskiego zagranicę, 
WStaniem tego komitetu wiążą nadzieje wzmo- 


a eksportu węgla. 
—-00——— 
Z GIEŁDY. 


Akcyę bankewe, handlowe i pzem.; 
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Transakcye 


Polak Bank Przem. |-VII | 
Hipoteczny 
2 
piemak 


ay łopelski 

ank Kredyt. 

Bngsschny Bank Kred, 

taak Z w crcyalny 1-1V 
w. Sp. zarobkow. 


kan, braci z 
Zielski Globe a Rolniocy 
ke teiska 

= rs 1— IV 
łoręgjalk i, Peznac 


=V, 
sintemeier jabr, samoch, 
RARS iubr. manz zoin 
plrzaiewakie Za, G. H 
zai 


w © 
NENKIEINNKKN) 


|) 


0 


> 

Gdy amui. „Lociak* 
Alika" Iabryk Z cememi 
plege akie fak Gor SA. 
ajj ee" Lovr, dla prz.gór. 


yu, ~ KF uwsz, zaki. sa. |] 
LN «hz, Kat kęszyk, Krakow 


a TZ reg w Trzebini 7.00 

aoc” = 

Si zem ysi upiryi. 
ko uw Cnedoiowie 
Waa Chybie |. 


© 
Q 

w 

a 


W Wierszy I-lv 
kw NIEMEjOWuki 
Bazy w myślom, 


warszawska 2 dnia 3b. m. (PAT. 

w Złotych. Dołary stanów Żjedn. wranz. 5'17, 

Toy —— pożyczka złota 41'5V milionówka — — 

Uznki; doarowa wż'y2 

Lud balga tranz. 25 «6, Holandya tranz. 2083» 

Ja tran. 25.9, Nowy Jork trans. 517— Paryż 

Misdan o % Praga uanz, 10'vv, Szw ajcarya tranz. 100'4:, 
isian w ia'e0, Włochy tranz. Żi'LW. 

warszawska x ania 3 a. m. (PAT) 

Cytry w złotych. Bank Małopolski Kraków 27, 


0:32 
11:59 


ATN S e j 


2 


IJ 


al uysowy Lwów 0'2», Bank 4w. 5p. Zar. Poznań 
Wag, Wid 210, Cukier Warszawa sòu, Ce- 
OG Poiska naita 0'39, sila 1 Światło Że, 
| weak; G's, Btrachowice 160, Pocisk 12v, ziele- 


; Ursus 1-.6, Parowoty Ves, Zawiercie I't 
Mwaki 1075, Zyrardów 1-75, Chodorów 3 42, 
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-'- -> o o a a (ug AWA | ZAS M | ||| mm NEM 
| Trasiczna wycieczka szko!na 


Str. 9 


14 uczenie wraz z nauczycialem utonęło. 
(Telefonem ad naszego korespondenta) 


Warszawa, 3. 6 (Sin) Pod Kozienicami zda- 
rzyła się straszna katastrofa utonięcia 14 ucze 
nic wraz z nauczycielem Michałem Benim, 
który zorganizował wycieczkę ze wsi Budka, 
składającą się z uczenic miejscowej szkoły po- 
wszechnej. W odległości dwóch kilometrów 


od osady Choplasu wycieczka dotarła do du- 
żego stawu przecinającego drogę. Dla pośpie- 
chu zamiast sław okrążyć Bapo sie! wymaz 


jał wielką łódź przewozową celem przeprawie 
nia uczestników ME i na brzeg przeciw- 
legły. Łódź po odbiciu od brzegu zaczęła prze 
puszczać wodę, co wywołało wśród dziatwy 
popłoch i sprowodowałoe wywrócenie się łodzi 
na głębi. Szybko zorganizowana pomoc zdo- 
łała uratować jedynie polowę uczestniczek tra 
gicznej wycieczki, 


"Pryint p. Curie - Skłodowskiej de Warsaw 


Warszawa, 3 6 PAT. Dziś o godzinie 8 i pół 
rano przyjechała z Paryża do Warszawy zna- 
komita uczona polska pani Marya Curie Sklo 
dowska, aby wziąć udział w uroczystościach 
z okazi położenia kamienia węgielnego pod 
budowę Instytutu radowego Jej imienia, jako 
daru narodowego od Polski. Panią Curie-Skło 
wyma WE A Roc WOLI WA GLOW ORDO a y DS 


Obrady komisyi sejmowych 


Tragedya wileńska 


Warszawa, 3 6. PAT. Sejmowa komisya 
oświatowa prowadziła dalszą dyskusyę nad 
oświadczeniem p. ministra wyznań religijnych 
i oświaty. publicznej w sprawie zajść w gin 
nazyum im. Lelewela w Wilnie. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu przemawiali posłowie: Łasz 
kiewicz (zw. chłopski), Barański (Klub pracy) 
Puławski (PPS), Wędzanowski (Wyzwolenie), 
Kozicki Sergiusz (Klub ukraiński) i Wygodz- 
ki (Koło żydowskie). Po końcowem przemó 
wieniu p. Stanisława Grabskiego wybrano pod 
komisyę z 9 członków z prezesem komisyi po- 
slem Soltykiem na czele, który ma zająć się 
uzgodnieniem wniosków zgłoszonych w toku 
dyskusyi i przedstawić te wnioski na następ- 
nem posiedzeniu komisyi, kióre wyznaczono 
na piątek bieżącego tygodnia. 


Podatek przemysłowy 


Warszawa, 3 6. PAT. Sejmowa a. 
obradowała w dalszym ciągu nad nowelą do | 
ustawy o podatku przemysłowym. W szcze- 
gólności przyjęto poprawki rządowe do rozdz. 
5 i 6 ustawy, traktującej o zaległościach, zwło 
kach i ulgach podatkowych, oraz o postanowie 
niach karnych. 


Wykonywanie praktyki dentystycznej. 


Warszawa, 3 6. PAT. Sejmowa  komisya 
zdrowia publicznego w dalszym ciągu obrado- 
wała nad projektem ustawy o wykonywaniu 
praktyki dentystycznej. Przyjęła rozdział I pro 
jektu w brzmieniu rządowem z poprawkami, 
po uwzględnieniu których rozdział (traktuje 


wyłącznie o lekarzach dentystach. 
—— 


XIV Kongres syonistyczny 


Przygotowaniem kongresu Zajmuje się Specyalne 
biuro kongresu, które podjęło pracę jeszcze 25 maja 
Kierownikiem biura jest dr N. M. Gelber. Jego za- 
stępcą i generalnym sekretarzem — p. Fr. Ulmann. 

Adres biura brzmi: Buero des 14 Zionistenkon 
gresses Wiedeń III. Lothringerstr. 20. Adres telegr.: 
Congrezion Wiedeń. 


Ponsyonat W Rabce 


ierwszorzędne umieszczenie dla dzieci, blisko lasu 
p! akida E, znakomity i Tytualny. Dzieci Pozostają 
pod opieką kwalifik. sił naucz, męsk. i 2eńsk, orar 
lekarza. Zniżka dla średnio-zamożnych. Poleca się też 
pokoje z ESET TTYW dorosłych. 
Z i jmuje: ę DauCE. radę ańatw 
głoszenie i akowie, Koietek 17, |. p.” 


Od i lipca b. r. willa Matejko, Słone-Rabka. 


E 


dowską powitali na dworcu głównym przed- 
stawiciele władz państwowych i komunałlnyc 
senatu akademickiego oraz zjednoczonych stt 
warzyszeń polskich i zrzeszeń akademickick 
Powitanie było nacechowane wielką serdecz 
nością, 


OD REDAKCYI, 

— Z powodu przerwania linii telefonicznej 
z Wiedniem nimer dzisiejszy nie zawiera wie 
domości od naszego korespondenta wiedeński 
go (D) ani ceduły giełdy wiedeńskiej, 
nee oee 


| 273 7 = D 
Po zamknięciu kroniki. 
DWUGODZINNY  DEMONSTRACYJWY| 
STREJK ROBOTNIKÓW KRAKOWSKICH. Wi 
Myśl odezwy Rady robotniczej PPS. noboleńcy po- 
rzucił Wczoraj pracę we fabrykach i warsztażaci, 
by wraz z bezrobotnymi pracownikami budowlany- 
mi demonstrować za natychmiastowe rezpocjęciem 
robót publicznych, budową domów mieszkalnych i 
gmachów publicznych. Demonsiranci o godzinie 18 
zgromadzidi stę przed Domem robotniczym, skąd ma- 
stępnie ruszył pochód pod pomnik Mickiewicza, 
gdzie liczni mowcy w przemówieniach swoich pod- 
kreślali ciężkie materyalnie położenie 
pracowników budowlanych, których w Krakowe 
znajduje się kiłkuseł. 

Po przemówieniach pochód liczący około 2000 
ludzi, ruszył ulicami Flóryańską i Basmwwą pod 
„Dom rol niczy”*, gdzie po przemówieniach rot. 
szedł si ęSpokojnie do domów, © godz. 12-tej =. 
została podjęta. Zakłady użyteczności pubłicznej i 
tramwaje pracowały bez przerwy. 

Równocześnie deputacya udała się do wojewody 
Kowalikowskiego, któremu Wręczono memoryał đe- 
magający się nowych kredytów rządowych na bu. 
Uowy publiczne, udzielenia kooperatywom robotni- 
czym kredytów na budowy domów robotniczych, de 
puszczenia trzech przełtstawicieli robotników do ko- 
mitetu rozbudowy miast i załatwienia sprawy samo- 
rządu miasta Krakowa a protestowano  przytema 
przeciwko pluralnemu prawu wyborczemu i opo- 
wiedziano się za pięcioprzymiotnikowem. Wbojewb. 
da Kowalikowski wysłuchał życzliwie delegacyi i 
przyrzekł Po jej postulaty u władz centralnych, 


stroenomicznych sklepach, aptekach i składach 


Najzdrowszego pieczywa francuskiego 
” ad . 
Echaudés Français, Paris. 
‘s 
S 
: ptecznych. i 
| a O O wa 


Dla 
Cukrowo-chorych 
Zoładkowo-chorych 
Rekonwalescentów 
i dia otyłych. 


Do nabycia we wszystkich winao-kolonialno-ga- 
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PRZEWODNIK HANDLOWY. | 
„Artykuły gospod. | | FORTEPIANY |[___tustra || | Metale j | | Maszyny do pisania | 


Metale 
D AR, 


S. Sattler, Kraków 


szyby szlifowane, ramy | 
do obrazów poleca najta- 
niej $. Klipstein, Kra- 
ków, ul. Dietlowska L. 87 


(jezadzenia kuabenne,do- | 


mowa i różne nowości PIANINA 
A. SATTLER | FISHARMONIE 


GERTRUDY 24. 
Tel. 4162. Tel 4162. | 


Szkło Í 


i ierwsza małop.fa- 
Pisownia ] Skład Pi rykazwierciadei i 
Plisowanie,  gufrowanie, i szlifiernia szkła Sp 
mereżkowanie, endlowa- A ogr- SEP. Krakow, Greda, 
„AGE „3 : a el. 2b. - 
aie i obciąganie guzików Kraków . „poie 


sraz hafty ręczne wyko- ea szyby ilustra azlifowane 


k | pai i i . r. i 3 
iuję po cenach konkuten- | Szewska 9. Tel. 4365 | po <enach przystępnych. Kraków „Urania F Ciamend Š „Perkeo E a aamir 
„yjnych. = Dla prowincyl | osad owi ul. Krakowska 14 | Zastępca: Starsi pagia Cya nieka j 
glisowanie na poczekaniu. Specdycya r r Maksymilian Mintz | $° Peme” i pasikuje saiat 

FRIED MAN I racovia Sp. transpor- i najłau'a*ch zabawok. | y stoj wią MORA? 
Kraków Starowiśina 44, I p. towa Biure spedycyjne | Krsków. Bonerewska 11. 3 


Sprzędań na raty de if miesięcy. | 
Uwaga na adrao! 


Wybór elbrzymi ul. Grodzka 60. Tol. 4075. 


Wyroby metalowe, stalowe 
emal., nożownieze. Arty- 
kuły dła gosp. domowego 


| zabawki |] | 


EMEEEOOB 


[wii] 


| iok Wyd) de towórzystwh 

y starszàaj pani, znającaj EiQ 
iakże na gospodarstwie, posnt 
kuję zaraz. Zgłaszania u "aa 
cielli domu, Kraków, By! 
główny 11 


| a A 

j i „fabryki 
MESETA 
Friseh, Podgórze, §taramoat ai 
=; ziTkErE AZ "| 
i i bjekta x dzieło, 
POSZUKUJE żelaznego 1 kornere 
nego. Oferty pizuBłąć de emf 


Stradom 18. 


Najlepsze nowoczesne ma- 
szyny cicho piszące dla 
biura i podróży: 


Telefon 3125. 


|[VVYVYVVVV.| 


DANCINGI DOMOWE 


urządza światowej marki 


GRAMOFON „His masters woice 


~à 


Do nabycia we wszystkich księgarniach i kioskach kolejowych Tow. „Ruch* 


NOTATKI KOMIWOJAZERA 


Szalom Alejcherza. Cena zł 6. F 


MOTKE GANEW 


fascynująca powieść $załoema Asza. 


Í BIBLIOTEKA PISARZY ŻYDOWSKIC 


Cena zł 5. $ 
Ostatnia nowość 


PŁOMIENIE i ZGLISZCZA 


Księga zbiorowa, zawierającanajwybitniejsze utwory następujących pisarzy żyd. 
I. i. Onojchy: Pożar Dawid Friszman: Jiskor 
1. M. Woigonberg: Ojczulek i synalkowie || I. L. Peree: Kuglarz 
A Fomnik = Kabaliści 
Z. Segałowicz: Złote pawie Efrcim Kaganowski: Mirel 
Jajno Rozenfeld; Konkurentka H. D. Nomberg: Fligelman l 
Jool Mastbaum: Z zachodem słońca Szalom Asz: W noc karnawałrwą Ø 
(Z Ustu Zyda do whrześcijanki) L. Szapiro: Krzyż. 
Przełożył z żydowskiego Szul Wagman. 
Przeędmowę napisał Dr. M. Kanter. 


Tytułowe stronnice utworów ozdobione są 20 rysunkami 


Gramofon ten najnowszej kanatrukayi 
(ayatam RADIO z podkładką mikrofonawą) 
uznany przez piarwazorzędnych znawęgów aałaga świnta za 
najiepszy. 
* s kope Poyja namniukoya fer TA 
64 Wialki wybór t, równieź żydowskich i habrajskieh kanterów 
„GŁOÓS SWEGO PANA 3 ROZEŃBLATTA. KWARTINA. SIROTY. 


ee + swim, 


THE GRAMOPHONE Co, Limited, LONDON. 
Jenerałny iuprezentant na Polskę: 


JOZEF WEKSLER 


Kraków, Fioryańska 25. Lwów, Sytstaska 2. 


* Kraków-Dębniki, Pułaskiego £ 


F z przeróbką papieru, oraz przyjmuje prace 
M de wycinania (sztancowania) papieru I kartonów. 


kupieckie, pieniężne s papieru płósien= 


KOPERT Rage, urzędowe w wielkim wyborze. 
TOREBKI aptekarskie, drogueryjne, cukiernicze, na 'pasiona, 
BY płatnicze dla fabryk i kopalń, ewent. z drukiem 
TORBY kupieckie od 1/8—10 kg. z papieru „Superior* z dre- 
kiem lub bez druku 


FABRYKA KOPERT i TOREBEK 


Dr.B.KUŚNIERZ 


Telefon Nr. 4546. 


Wykenuje wszelkie zamówienia, pełączone 


i winietami artystów malarzy: 
J. Tykocińskiego, M. Apielkzuma, J. Seidentcutla, B. Kratki, Ș 
Adama Merszaita I M. Weintrauba. $ 


mi 


HUDNIĘCIE. is 
zybkie przybranie na wadze i pełny kwitnący wygińć 
powoduje Pilenusan, witaminowy proszek wammes 
niający polecany przez lekarzy. Cena pudełka zł 6 ~ 
4 pudełka zł 2%. Szczegółowa broszura Nr. 6 gratik 
Dr. Gebhard & Co., Gdańsk. 


Pozatem książka zawiera odbitkę na papierze kredowym 
z obrazu J. Licbtenszteina: „Kabaliści“. €Cena zł 5=— 


Wydawnictwo „„SAFRUS'*, Warszawa, Jerozetimska 93 


przygotowujo do egzami- 

nów, udsiels również lek- 

cyt ogólnokształcących z 

przyrody oraz języka niem, 

Zgłoszenia pod „N. 4° do 
„ N. Dz. 


iandłowe w Małopełsce 


poszukuje od zaraz | 
kilku zdolnych 


Matrymonielne. "=. JOUIÓŚNJĄCJC | 


zamożny, religijny, lat 55 w sile wieku z lepszej ro- 
dziny. ożeni się z panną lub wdową do lat 45 z do- 
brege domu. mającą mieszkanie w Krakowie lub na 
prowincyl. Zgłoszenia nieanonimowe pod „Wzajemna 
dyskrecya Nr. 2543* do Administracy! N. Dziennika. 


Do pielęgnewania 


Więtęze przedsiębiorstwo | 


dobrze wprowadzo- 
nych w dziale artyku- 
łów aptecznych i dro- 
/ gueryjnych na Zach., 
Wschodnią  Małopol. 
i Górny Sląsk z Cie- 


otwarte przez cały rok 


Rouletta-Baccara| 


> 
= 


A ; szyńskiem. Zgłoszenia 
REKLAMA chorych | położnie w miejscu, jak i w sę Ai sto AR nie Gra odbywa się na guldeny gdań! 
dźwignią pa o REM) Jeż DOE: dziś we czwartek 4bm. (25 guldenów = 1 funtowi angielskiemu) 


1298 Zakład Sióstr 


Kraków -Pocdaórze, ul. Józefińska 29, kh p. 
Telefon Nr. 1044. Rok załeżenia 1910. 


2:5 - IF CEZEK KABE EG [Z 


Aktualna broszura Dra LUDWIKA OBERLKENDERA 


O SPRAWIE ŻYDOWSKIEJ 


już sie ukazała 
i kosziuje zł 2— z przesyłką pocztową zi 2'50. 


Skład główny: 


sięgania Lecna Frommera w Krakowie, Fioryańska 39. 
Konte PKO., Kraków 400 102. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Informacye o podróży w Warszawie. 
Telefon 157-31 


i za pośrednictwem biura podróży 
Kasyno w Soppotach 


Welne miasto Gdań$ 


SANATORYUM Dr. KOHNSTAMM | 
KÓNIGSTEIN TAUNUS 


Godzina drogi ed Frankfurtu nad Monem i Wiesbadeś 


Otwarte przez cały rek. 


Dla chorób nerwowych, wewnętrznych, rówaiet gą 
osób potrzebujących wypeczynku. Kuracyo dyst Je” 
Współczesna psychoterapia. Najaownze urządzemy ot 
karskie, Gabinet rentgenowski. Współczaany 


Lekarze naczelni i kierownicy sanatory am: - 
Dr. B. Szpinak z Warażawy. De. M. Friedomant: 


w Hotelu „ROYAL‘, 
pokój Nr. 24 między 
godz. 5—8 wieczór. 


EF 


Nakładem Gal, Sp, Wydawn. Red. Nacz. Dr, Ign, Schwarzbart, Red. odp. Dawid Laser. Nowa Drukarnia Dziennikowa, Orzeszkowej 


r 


